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Wrażenia z sali sądo 
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,;'" r. ,:, l ·~:.ad t, dnia 19styc~nia •. 
Wielki, według nowoczesnych \\'1-

ma'gań teClwiki, ~yhudo\vany gmacn 
sf,),du okręgowego w Eodzj ' od dnia U 
stycznia nie sel1od:d z ust .. mies~l(ań­
ców m. Łodzi. Rozprawa _ przeciwko 
adw. Kowalskiemu i 18 dl.ialaczom na­
rodowym. która się w tym wln§nie 
gmachu toczy. poruszyła cale spoI e­
czeilstwo bez różnicy wyznań i po~lą­
dów polityc'znych. Mówi się o mej w 
kawiarniach, na ulicy, prywatnie -
wszędzie, gdzie się tylko potemu na­
daj;! okazja. . 

Przed bramą główną. •• 
Wstęp do gmachu s~dowego jest 

utrudniony, Przed bramą głównQ. pa­
troluję. posterunki policyjne. Tak przy­
najmniej bylo w pierwszych dł,liach 
procesu, - obecnie również urz~dtJie 
policja przed glówne::n wejściem, iegi­
tymuję.c wchodzących do sądu - by 
przyp.adkiem nie dosŁało się do we­
wnętrz za wiele ciekawych. Skutele tej 
śeis'łej kontroli jest taki. że wiele o~ób, 
żywo interesuj~cyeh się procesem, nie ­
może wejść do gmachu. WeWnl!tr2 pa­
nuje od samego rana niezwykle oży­
wiony ruch. 

Sala l'f'Zpraw 
Przed drzwir.ml, prowadzącemi do 

sali pierwszej, urzęduje prze? l~aly 
czas rozprawy posterunek ,policyjny. 
Tak samo obostrzona jest kontrola 
przy drugiem wejŚCiu - dla pulllicz­
ności. Sama sala rozpraw przed~ta­
\via się niezwykle imponujęco poważ­
nie Jest obszerna i - miła. Ilość ław, 
przeznaczonych dla obrońców, po\q-:k­
szono. Tam, gdzie zwykle sie('\zieli 
sprawozdawcy sądowi - w tej chwili 
znajduję. się adwokaci. Lawa prasowa 
zostala pm ... ·i~kszona i znajduje Się tuż 
przed publiczno$-cią. Na równej !lnji 
z la\vą prasową - po przeciwnej stro­
nie przysłUChują się rozprawie PI''1ed­
stawiciele władz państwowych. samo­
n:ądowychit. d. Lawa osltarżoflych 
zaledwie mogla pomieścić wszy~tkirh 
obwinionych narodowców. W pierw- J 
sz'ym rZQdzie od ,strony stołu sęrłziow-

~ ski()go , sicdzQ. kolejno: · adw. Kawaleki" 

Aj\\,. ZielińskI z Wartlllł\\Y. Adw. pos. Stypulkowski z Warszawy. 

ej i pokłosi r zprawv 
kpł. GrzegOrt~k. S&('I~$n1, ~o4górskj, 
Stolarek, C1.el"Oik i t. d. WśrótJ Mkar­
żonych >znajduje się jedna kC1bieta -
Helena !{ożuchowska, prawie za\\'$ze 
uśrpiechnięt\t. Wogólo \yS?ys~y oskar­
żeni czuj~ ' się doskonale - żywO przy­
słuchując si\! rozprawom Bardzo 1'1ę­
sto dają. się 'zauważyć , gest'yrękoma -
to w tych momentach, kiedy ze.maj~ 
świadkowie. 

Na ławach publicznych· 
Na ławach publiczności zauw'1zyć 

moira krewnych i znajomych oskar­
żonych oraz urzędników tajnej policji. 
Publiczności stosunkowo jest niewiele. 
Zrozumiale - kontrola jest b . ob­
ostrzona. 

'Wysunięta naprzód ława prasowa 
zajęta jest do ostatniego miejsca. Jest 
nawet na niej za ciasno. Prasa !okal­
na, łódzka, jest w komplecie. nie po­
mij&.il!c reprezentantów czasopism ży­
dow,skich, drukowanych w języku zar­
gonowym. Są również reprezentanci 
cza~opism zamiejscowych. 

Za wielldm stoh-m sędziowi'lkim 
za3iada komplet sęr1z~cy w osobach 
",ędziów: przewodnicz~cy IIlinic/.. Zr; o­
i'o\vienko, Grzcsiowski i zapasowy 
Wolski. Oskarżają prokuratorowie: 
Koz:łowslti i Karski. i 

Bronią. oskarżonych adwokaci; 5en. I 
Nowodworski, Szwa~dler, Zieliń"ki, l 
pos. Stypułkowski. Rembieliński , KIi­
kar, Brzeziilski i Pełka. ' 

Rygorystyczne przepisy 
Przewodniczący sądu prowadzi rOl­

pl'awę w spo~ób rygorystyczny, pilnie 
obserwu,ie wszystko. co się wokolo 
niego dzieje -' prl.yczem za najmq'cj­
szy szmer, względ nie poruszenie tub 
śmiech na sali - gromi z mi~i-'('a 
WOlni muszą. stale czuwać nad po­
rządkiem, \tV trakc ie rozpraw y - 0-
prócl. adwokatów i przedstaw ' cieli 
władź - nikomu \\ychod7ić nie WO!llO­

Przewodniczący zapo\\:'iedziat. że nie 
może nikt spacero\vaĆ, Woźni r.f07U­

mieli. to c1osłovrnie i na\vet przeli~ta.!" I 
wicieli prasy WYPuSlclać nie C !lCę. 
Repre7.entanci pism zamiejscowych w 
z\viązku z Jem maję. dużo ktopotu,-bG'; 

Adw. nembieliński z Pabjanic. 

, AUw.'IH'ikar z'Leuzl. 
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l 
. ó' ;,prostać swoim obowH~z­
Inly przewounic7.ący zar.'.ę.·lza 

J ".oWI' - niemal wszyscy pcha"ą się 
.1' l['ocl. 'śnie do drzwi Momentalnie 
~. 'l pu. toszeje. Rozchodzę. się o:;zkar­
'l"III. adwokaci. publiczność - w"!.zy­
::.r) 

~ajbardziej emocjonujący 
d:deń procesu 

~ajbardziej emocjonujllcym dn;{>m 
pl'oce~u byt ten, w którym zeznawali 
kO'lfidenci 

Krzymuskl I ZaborowskL 
WystQpowali oni z początku b. 

pewnie - później jednak, dostawszy 
się w "obroty" ohrońców - miękli 
i tracili równowa/!,ę ... W trakcil' ze­
znań konfidenta Zaborowskiegu .,da­
rzyl się ciekawy i wesoły eplzorl ]\,16-
wił on mianowicie. że członkowip Str. 
Nar pobili w swoim czasie swegll ko­
legę za to, że rozpowiadał, iż o~Kal'żo­
ny J{ożucbowski. będqc działacIem 
Str. Nar., specjalnie wykrzykujQ.ąm 
prJ!eciwko 1:ydom - poszedł Iecl.Yć zę­
b:-' do 1:yda. Gdy w chwilę pl,źniej 
przewodniczący zarządził przerwę -
pierwszy wybiega z ławy oskarżonych 
Kożuchbwslti i zwraca się do adwoka­
tów i dziennikarzy: "Panowie, proszę 
mi pokazać wstawiony, wyrwany, 'ub 
plombowany ząb!" - MimoVl oli \\'~zy­
sey z ciekawości zainteresowali !lię zę-. 
bami osk. Kożuchowskiego i stwier. 
dziU, że opowiastka o leczeniu l.f<hów 
u 1:yda jest zwykłą. bajką. dla dzieci. 

Siódmy dzień procesu 
fJ Ó d Ź. 21. 1. - W siódmym dniu 

procesu sąd przystąpił do dodatkowego 
badania niektórych oskarżonych. M. in. 
zeznają oskarżeni C z e r n i k, 8 et w. 
K o wal s ki, kpt. G r z e g o r za k i 
P o d go ó r s k i. PotWierdzają oni po­
przednie swoje zeznania, złożone u s~­
dzie~o śledczego, 

Sędzia Z d o r ow i e n k o: - Jaka 
była odpowi edzialność prezydium za­
rządu okręgowego Stronnictwa Naro­
dowego za w\'dane biuletyny i kto je 
przedewszystkiem redagował? 

Osk. adw. Kowalski: - Nie­
które komunikaty przed opublikowa­
niem czytałem. ale które to były do­
kładnie nie mogę powiedzieć, bo nie 
pami~tam, T~ sprawę zresztą wY.iaśni­
łem już poprzednio. Uważam, że są 
pewne rzeczy, których uczciwi ludzie 

oełniono w wykazie tym. żadnych ko­
niecznvch formalności. aby wprowadzić 
~<> na 'rorum sadowe. PoniewaŻ'· wvkaz 
ten nic nowego do sprawy nie wnosi I 
nk nie wyjaśnia. rówież oroszę o uchy­
lenie wniosku p. prokuratora. 

Decyzja sądu i wniosek obrony 
A d w. G r o c h o w s k j tak Sił mo 

opOnuje przeciwko wnioskowi proku­
ratora. 

Sąd udałe się na narad~, Po 15-rnł­
nutowej przerwie sąd postanawia załą­
czyć n~ wniosek prokuratora odpisy 
wvrokow tylko w tych sprawach. które 
do~Yczą osób. badtź tO' oskarionych, bądź 
śWladlków, co do których prz~'należność 
part.v.ina zosta.ła stwierdzona przez Ich 
oświadczenie. Natomiast pozostałych . 

dokumentów sad postanawia nIe dołą­
czyć. 

A d w. S t y p u ł k o w S k {: - Ce­
lem zilustrowania nastrojów, jakie pa· 
nowały na terenie m. Lodzi w okresie 
przedwyborczym. mam zaszczyt pr05ić 
o załączenie do sprawy dwóch pism 
łódzkiego .. Hasła wyborczego" dla tego. 
że w pismach tych osobiści~ oskarżo­
nych, a szczególnie adw. Kowalskiego 
krytykowano w sposób tak bezprzy­
kładny, oh}'dnv i oczerniający go wopi­
nii publicz.nei. jakoby pochodził on z 
rodziny żydowskiej. Dokumenty mają 
oolwierciedlić ~oraczkowy nastrój na 
obszarze miasta Lodzi. 

Prokurator opOnuje przeciwko temu 
wnioskowi. Sąd postanawia wniosek 
obrony pozostawić bez uwzględnienia 
i ogłasza przerloVę do godz. 3 po pol. 

bójstwie prezydenta Narutowicza" ftp. 
Z tego materjału prokurator wycia,­

~a wniosek, że oskarżeni dążyli do zdo­
b\-cia władzy drogą przemocy i należeli 
do tajnej organizacji ito. 

- Zresztą - mówi prokurator w za­
kończeniu - nie byli oni członkami 
Stron. Narodowego. bo działali wbrew 
iego programowi. W tych warunkach 
art. 1M k. k. ma pełne zastosowanie i 
oroszę s&d' o uznanie wszystkich win­
nymi i o ich zasadzenie. 

Nast~pnie zabrał głos prok. K a r-
5 k i. Drugi oskarżyciel publiczny za­
iął się wyłącznie tragicznemi wypacika­
mi w katedrze w dniu 3 maja. 

Zajścia przed katedr .. 

Przemówienia prokuratorów 
- Wypacliki te - mówił on - byty 

tylko rezultatem przygotowanej akcji. 
gdyż na dł,ugo przed 3 maja na zebra­
niach poszczególnvch kół Stronnictwa 
Narodowego mówiono o zamachach, 
niepodporzad:kowaniu się władzy admi­
nistracvjnej, w razie gdyby zakazała u­
rządzenie pochodu do katedry w d·niu 
3 maj.a. Mówili oskarżeni m. In., ~ tru-

Rozprawa popOłudniowa prowa­
dzona bYła w niezwykle szybkiem 
tempie. KiJka minut po godz. S-ej za­
brał glos prok. J< o z ł o w s k L 

- R1.ecz znamienna. - mówił 011 
na wstępIe - nikt z oskarżonych nie 
przyznał się do winy. Wszyscy 0-
świadczyli. że są. członkami organiza· 
tji legalnej i jawnej, tymczasem 
świadkowie Brylak, Krzymuskl ł Za­
borowski z całą dokładnościQ. potwier­
dzili wszystkie zarzuty, zawarte w 
akcie oskarżenia. Mówili, że oskarże­
ni nawoływall do obalenia rządu, 
ośmieszali go i naWOływali do wałki 
z przeciwnikami poJityclmymi drogą 
przemocy i gwałtu. Czy zeznania tych 
świadków ,zwłaszcza Krzymuskiego I 
Zaboro\\osklego, zasługUją. na wiarę? 
Obrona usiłowała poderwać wartość 
tych zeznań, twierd7.ą.c, że są. to zwy­
kli konfidenci. To też to, że SQ. oni 
konfidentami. nie Jest jeszcze dowo­
dem prawd7.lwości względnl.e nie­
prawdziwości ich zeznań. Zarzut 
obrony w te.f materjl jegt niesłuszny. 
Obrona dowodziła w toku rozprawy. 
że ci świartlmwie SI;\ za malo ifltell­
gentni. bo nie r07.umlelt wielu rzeczv, 
ale nrzecież oni dokładnie zeznali, że 
w Stron. Narodowem mówiono o re­
wolucJi narortowej. Co do zarzutów 
sprzl:'('znoścl zeznflń w śledztwie i te­
raz, to i ten zarzut nfe ieFt fstotnv. bo 
pomvłka .fest r7.E!('7.A. lud7.klJ,. MOI!'!) 
oni howiem pod~wać pewne fakty. 
które Fęrh;ia m6'!'J Tlr7.vfp~ f 7.anotowpć 
względnie odrzucić, Faktem, powta-

rzam, jest, że świadkowie ci ustalili, 
że w Stronnictwie Narodowem mó­

wiono o obaleniu rzą.du i zdyskredy­
towaniu go. 

"Którym świaclkam można 
dać wiarę 'l" 

. parni wlasnemi zaścielą. sobie drogę do 
katedry, ale póid~. Coprawda nie uslalt 
jej ti'upami. ale szkłem, tłuczonem w 
sklepach żydow~kich. 

W dalszym ciągu prokurat~r opłs~je 
zajścia z policją przed katedrą, twler .. 
dzac, że zachow.'a się ona godnie, a zo­
~nania świadków. stwierdlZający~h. te 
pO!icja biła ludzi, nazywa pod.ł.ą in~y­
nuacją.. 

Zachodzi teraz pytanie, którym 
świadkom więcej można dać wiary. 
czy tym. którzy zeznawali na korzyść 
oskarżonych, zwią.zanych z nimf poli­
tycznie, czy też I{rzymuskiemu i Za­
borowskiemu? Stoję na stanowisku, 
że więcej warte SQ. z.eznllnia tych o-
statnich. t. j. konfidentów. W kościele śpiewano ad-

Należy sl~ zatrzymać też przy owych 
słynnych biuletynach or~a.nl7.acyjnych. młenn .. .,Rotę" 
W tem miejscu prokurator odcutuje _ Przed katedrą. - mówił prl)kura-
szereg ust~pów z biuletynów organiza- tor - był moment, że policH grozilI) 
cyjnych Stron. Narodowego. w których nie-ber.pieczeństwo rozbrojenia. Chcia­
iest mowa o .. okupacH żvdowskiej", no wvkluczyć z tei uroczystości ohec­
.. prześladQwaniu prasy narodowej", "za- ność wojewody Hauke-Nowaka, Naj­
kazie współpracy z policia w zakresie orzód awanturnikom perswadowanI), 
tępienia komunistów", "po:hczce naro- ale i to nie pomogło PadałY okrzyki 
dowej", .. band,ytaeh sanac~'jn\'ch", "cu- orzetlwko wojewod'zie, policji ltd. W 
dach wyborcz\'ch", o .. dancinl\tlch w tych warunl{ach komendant polieji, 
Warszawie. na których się bawia. wy- Niedzielski, zde~.rdował się wejŚĆ z od­
bitni "sanatorzy", o "nowej kOJlłslytu- działem policji do kościoła, przyczem 
cji", o "chrzcie więZiennym" itd!. \ bocznem wejściem wszedł drugi odo-

• dział 1, aspirantem Cieślaki~m na cz~le. 
Wmoski prok. Kozłcwskiego W l{ościele śpiewano nawet odmienną 

Zkolei prokurator omawia r~kopis~·. j .. Rotę". 
znalezione w czasie reWizyj u oskarż. P:'okurator Karski zakończył swe 
Szczęsnego, Laskowskiego I orzeszłogódzinne przem6wienię prośbl\ 
C h o i n a c k f e g l) itd.. w kt6rych o uzn!lnie winnymi ws;;ystkich oskarżo­
jest mowa o ,bandzie "sanacyjnej", "za- Dych i zasądzenie ich. 

"Przez cierpieni i prac~ do i elki ej Polski'" 
nie mo~ą robić. Jakbym zresztą w\''tI8,­
dał w oczach społeczeństwa i swoich 
własnych,. gdybym zdradził człowieka., 
który mi zaufał. a który przez to byłby 
narażony na niesłychane przykrości 

mON~reeż~ ~~z~t:c~Ć~e;!a~epiątelt adw. Mowa obrońey ~dW. SzwJadłera z Łodzi 
Kowa;s.ki wyjaśnił. że do Stron. Naro- Bezpośrednio po drugim OSkarŻY-I ko niemu umorzono. Te fakty przy., - Te czynniki r~wnlet cechują Obóz 
dowego .należą również urzędnicy pań- ciel u publicznym zabrał ~łos pierwszy, taczam na .olt~liczn,ość, że ~bóz Naro- Narodowy w PolFce, chcące przeprowa. 
stwowi. jednak nazwisk ze względów z obroilców, a,dw. S z waJ ~ l e r. WY-I dowy znajdUje SIę w nleslychanie dziel rewolucję narodową, rewolucJ~ po­
zrozumiałych nie wyjawi. głosił on niezwykłe długIe ~,mocne trudnych :wa~"'Unkacl~ przy wywalcze- jęć etyczn.rch, moralnych, gospodar-

Pro kur a to r: - Czy świadek Bą- oraz .efe,ktowne .w konst~ukcJl prze- niu dla SiebIe nale.znego prawa bytu czrch i politycznych i stworzyć wresz. 
kowski mówił o rozmowach miedzy mÓ.wlerue. MÓWił on m. lO. co nastę · w walce o dobro oJcz~zny. cie odpowiedniĄ warunki dllł państwa 
oskarżonym i Krzymuskim. Czy takie pUJe: . . Obok tych tr~dnośC1. prowad,UI: kre- narodQwego. ~ydzi stanowią dtzisleJ 
rozmowy były i czy Bąkowski dobrze - NIe wIerzylem, bf te za~zu~y, clą robotę przeciwko memu taml. no- wielkie niebezpieczeństwo dla Polski. 
przytoczył treść tych rozmów? które sę. zawarte ~ akCie oskarzema. torycznl prowok~to~zy i konfjden~l: Niedawno pismo żydowskie w Warsza-

Osk, a d w. K o wal s ki: - Tak. mogły być ~rzedmlOtem rozprawy. Na Obóz ~1l!odow'y 1 mlm,o tych ,tTudnoscI wie opublikowałO, że "Chrystus Jest 
• , ławie oskarzonych siedzą prz.ywódcy kształcI I tlaleJ kształcIĆ będZie chara~- dzieckiem cudzołożnem". Dopiero na 

Spcpr o wyroki słarościnskie Ob~zu Nar?dowegO' ~ ŁodZI. d~~~ tery ludzi prze~r{}tnych na prawdzl: sk.utek fnterwencii kardynała Kakow-
W tym momencie prokurator wnosi mozna. sobIe wyobr~zIĆ, aby w o wych obywatelI, któ.rzy w przYS~łOŚCl skiego pismo to !'ikonfIskowano. a prasa 

o załą~'zenie do akt wykazu członków 27 maja na burzYClel~ p~r~ i Ekt dadz,/\ pod.gt.aw~ p~ns.tw~ polskIemu; żydowskoa - łórl7.ka z "Głosem Porąn-
Stron Narod,oweO'o skazanych przez rzą.dk~ I?ubllczn~go, bJakó d ksztl\lci przez Clerpleme I silną wolę w nrm" na czele lak ona się zachowywa-. '"' , . I oskarzema w dmu wy or w o samo- ". 
władze starości~skie w Lodzi za eksce- rz du łódzkiegO' padło aż 100 tysięcy pracy,... la w sto~u~k\1 do oskartonych? net to 
sy antvżydowskle. Wykaz ten sporzą- O'Skich i katolickich głosów. Prze- Oskarzenla pr7.ec~\Vko Grzegorzako- brudów ';'Vl'lałlł n~ nich wszystkich . w 
dzony został przez wicestarostę grodz- ~ież rzucono je na Obóz Narodowy z '",'i i Sz.cz~snemll są. Iluzoryczne. Znale- tym. ctasle, gd.y l'lIedzlell we więzieniU. 
kieg-o. tern przekonaniem, że idzie on do wal- ZlO~O U Olch skrypty. r1:u~one myśli ~a Są. lednak oewne granice i w brudach. 

A d w. S t Y P u ł ko w s ki: - Wy- ki o wywalczenie poszanowania pra. papIer. w których wyrazalą pewne OIe- są. pewnp rzec7.Y. newne kalumnIe. kt6-
roki sądu starościńskiego nie są miaro-I wa w Polsce. W tern właśnie miejscu wz!'uszone zasad.y program~ Stron. ~a- re ~ogą. htdzt wvp~owadzić z ró~no­
dajne. czy przestępstwa. zarzucane oso- tkwi pierwszy paradoks oskarżenia. rodowego, MÓWIło ~.ię w Olch ? zacI~- wagI, kt~r~ 1)llOstrzalą walk~ taką, laką. 
bom według wykazu p. Rosickiego, mia- Moglibyśmy na tę okoliczność przed- tej walce, o re":olucll naro.~oweJ. o zbu- p!owarbl <?bóz Narod,?wy w Polsce o 
Iy mieJsce. czy nie. albowiem s&d staro- stawić sądowi cały legjon świadków, d'owaniu Pol~kl .na ~r~d'yCJl k~ólB: Chro- Ojczyznę Wielką ł potęzną., 
śeiTlski nie jest instytucją. ostateczną. ale to zbyteczne. Co innego wpraw- brego. PolskI WIelkIe] l potęzn~J .. C~yż Ze względów techmcznych nie 
Wobec tego oponuję przeciwko wnio- dzie zeznali konfidencI. Czyż im na· to im można poc~ytać. za prze:wmleOle? udal~ się nam podać w całości prze­
:-.kowi pl'Ok"rn trl\"l. ewentualnie proszę leży dawać wiarę? Im. którzy poszli S zc z ęs n y n~Pls~ł, ze rZ.ąd le5t w P?," mówlen,ia mec. Szwajdlera. Dokoń­
o złożenie dokumentów, któreby stwier- do Stronnit;twa po to, by je zwalczać łowie żydowskI, ze nalezv ·'rowadzlć czymy Joe w następnym numerze wraz 
dziłv. jaki był dalszy cing tych wyroków. i dyskredytować ideowo? . akcję przeciwko zalewowi Żvdow5kie- z niezwykle pięknem przemówieniem 

d S wa' d l er' - Ja również Oświadczam, że llro('es ten Jost mu, bv w ten sPQsób wywalczyć . rZłld posła adw. S t Y P u ł k o w s k i e g o z 
A .w. z. kl w '~'k w· p pro- tylko jednym z fragmentów walki z naprawd:~ narodowy. polski i katolicki. ·Warszawy. Po adw, Stypułkowsklrn 

oponUję prZeCI\y o d -t ni .:; 0.1 . ki Obozem Narodowym. Ten sam Obóz CZy to rozumowanie należy za.liczyć im p!7.emnwiał jeszcze. adw. R e m b i e­
kuratora na. tel po ,::, a.wle,. ~e -.yyro znajduje się w obecnej chwili w ogniu do prze5tępstW? II ń s k i z Pabjamc, poczem sę.d 1.a. 
~ndu starośe. Ilód:,'kle~o nklet wląząk Sl~ P?d, ostrej walki wszerbstronnej, zamyka _ Obóz Narodow" ani oskarżeni rządził przer'wę do godz. 9,30 rano. 
zadnvm wz~ ę ,em z a em os arzenla. . 1 k 1 lązu'e zebra .1' ___ _ 

kk' St' się mu .lego o a e, ro7.W ,J. - nie wypierają si~ walki z żydost .vem. U· k dł"· k i 
A d w. S t Y P u. ł o w s 1: - .• _ WIer· nia, a jak jest z prasą narodowa? Czy Walka 'ta ph'nie bowiem z se'rca i z ro- I 'ł]feS'l Ou łWt'OnV ,omun sta 

d~am. ze WYrokI sadu sta~?ściO::,kfegO mam tl.1t~.i zajmować. się ~ehenną zumu. Są jego najwif,'kszymi wroga- i Ł ód ź, 21. 1. Dziś w godzinacła 
me są pI'a womocne. albo\\ lem. w ~z~- .,Orędowmka" na terem e l,odzl? Heż mi dążyli i daią do tego by rząd bvł poranny('h przy zble~u ulic Grzesiń. 
czywi"tości iest szereg b . . wyr?ków, t - to razy zabierano ('ałv naRład "Orę- odbic'iem narodu pol~kie~~. bo nie mo'ż- skief l Franciszkańskiej usiłował pe­
re zostały u~hwalone w.H~klem ~s~~u downika" w~ro"t nft dworcu ko!ejo- a 'obie w~brazić. ażeby m6gł powstać wien komunista. zawiesić czerwony 
okrĘ,go\\'e~o. Pozaj ~"II Ole ~ą one ~cl::ole wym. tak. ze ~o wreszcie mU!'lano n :s d b z . li i zgody c/lłego naro- sztandar. Komuni!'lta, ów został jed-
co do na,lwisk.i niema .żad~vch d?"'?" sprowad7ać dro~ą. okrężną. przez da .zr~~. w~b;Otego ~gitówanie do wal- nak przytrzymany przez członka 
dów stWIerdzaJących, ze ~kazaOl :;ą Zgierz i Pabfanice. u,. -t <:t \' m? I 

członkami Stronnictwa N/lrodowego. _ A aresztowania, czy one nk nie I ki o ~~ki .rząd! l~S.t, p:ze:; ęp- \ e. I Stronnl"twa Narodow~o. Stanlsławn 
Wiele nazwisk należy do osób, które mówię.? WS7.nk7e świ"dek Gągal~ld, Chrześc.l]~n~zm .r?\\~lez.",a!czył o za~: ł Woźnlnka. który oddal komunistę w 
nilld" do Stronnictwa Narodowego nie sekretarz Stron. Narorlowe~o. pr7.este· dVk~wolell \'lIan I .m ·dal .""dOłICdh m~1 zd~n. rę('e poJlc.1i 

l . I rlzlał 6 mie"l'ęcy w wleziemach w nI 0W. a e wreszcie 05ze o waz" Ja.lt wiadomo. St ni5ław W(\~nj~k 
na eza \" l ' , , t j i I i d ' cl'l CQpraw'da lecz u- był fe'"nyrn ·e ","I"-"'''<w w wf"''''I-A d w B r y ń s ki: - Wykaz ten zo- zwilJzku z t.ę. F::pl'DWą. która F n e s ę ? ~ rog~ r~wo,u . _ . . " ,. !'j , . ""fi ". '< '" 

stal 3l1orzedzonv iako nicurzędowy i rlzlsia.i pl'1ec1miotcm o"hrat1 .. s~(ht. ":\ l~damlamem dUSl; I rozumów ludz j nrcot'(><'Ie przeciwko narodowr.om w 
je5l ;: ,\.~ kłą notatką. ponieważ medo- przyczem ostat€'Czuie spraw~ plZeclw- I klcb Łodzi. 



Numer 18 - Orędownik Strona S 
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Konstvtucja państwa narodowego 
i projekt "sanacji" 

Pn, bćlach reumatycznych w gło­
wie, biouJ'ach i mlll ionach, li e n .... obó­
lach, bólarh w udach i postrzałowych 
stosuje się naturalnQ wodl} gorzkQ. 
Franciszka Józefa dla codziennego o­
czyszczania przewodu pokarlllowego. 

Tg 135. 

DI~czeglO Obóz Narod1owy odnosi się negatywnie dro u·chwa'onego w. Sen,acIe projektu 
Negatywne stanowisko Klubu Na­

rodowego wobec uchwalonego \V ::;e­
nacie w ubiegłą. środę przez klub B B. 
projektu kOl1stytucy j nego wypiywa 
z samych pod~taw idei narodowej. 

p a il s t woj e s t d la nas tylko 
f o l' m ą. p r a w n ą. n a r o d u - owej 
jedności uuchowej pokoleń przes:dych, 
terainiejszych i pl'7.ys.dych. po~i3':a lą­
cej własne I!n~e rozwojowe, "'/'l!:'ne 
cele i potl'zeby. Organizac.ia pall!"łwa 
musi brć tak zbudowana. by stwarza­
ła możliwie najlepsze warunki dla 
roz\\'o~u sił i możliwości narouowych 
Pań!'two nie może się ~ta{~ celen, ~a­
mo dla siebie; winno ono być tylko 
jednem l nal'z~dzi, któremi nar611 wy­
kuwa swój byt niezależny. swe oblicze 
duchowe i materjalne i SWQ. pOlYCję 
wśród innych narodów świata. 

Ramą, wyznaczającQ. kierunek 
i strukturę organizarji państwowej, 
jest ustawa konstytucyjna. Może cna 
stanQ.ć na stanowil'lkll. wyżej pl'zez 
nas scharakteryzowanem. że pail"two 
jest forml}- prawną naroJu i dostoso­
wać do tej ,wsady naczelnej wszystk ie 
inne swe postanowienia, "V tym wła­
śnie kierunku idzie dziś ewolucia u­
strojów pa1'1stwowych na całym ś\vie­
cie; idea p a. ń s t w a n a r o d o w ~ ~ o 
niemal wszędzie zwyciQsko toruje so­
bie drogę. 

Ale kon!'1tytucja może zająć tl'lltŻe 
inne stanowisko; może stanl!ć na 
gruncio przebrzm iałej ideolog.!i ma­
SoilSko-liberalncj, trak tujące.i państwo 
mechanicznie. jako sumę jed­
n03tek, zamies'l.kal)'ch na pewlłem te­
rytvrjum i posiaua.i~cych, bez WZSl:i?du 
na swą narodowość i swój stosunek fio 
narodu rd7ennego, równe prawo 00 
decydowania o losach kraju i kicrunku 
jego polityki. Wedle tej ideologj "oby­
watel", prowadzący dziaralnojć CI.{:5tO 
\v.'Qcz sprzeczną. z interesami narodu, 
WŚlód !aÓ!cgo zamieszkuje. je8t pod 
każGym_ .względem równouprawniony 
1. człowleklem, który wszystko poswię­
ca sprawie narodowej. vVystal'c/v, by 
taki .. obywatel" trzymał się w ~fani­
cach pewnych ogóinych norm l{oue­
)(::;u knJ'l1e~o, dalekich 00 te~o, by za­
bezpieczyć interesy narodu-g03poda­
rza. 

Otóż świeżo uchwalony w Sf'I1~cie 
p l' o j c k t k o n s t y t u c y j n y B. B. 
o d l' Z U C a z a s a d Q P a 1'1 s t w a II a­
r ou o w e g o; j e g o p o d s t a w o w e 
s f o r m u 1 o w a n i a n a w i l! 7. :J j l}­
w I a ś n i e d o m a s o il S k o - 1 j h e­
r a I n y c h d o k t r y n XIX s t u l e­
c i a. W całym projekcie slo\vo "naród" 
nie jest użyte ani razu; lamiast c if1g0 
spotykamy takie o!<reślenie. jak 
"wszyscy obywatele", a zamiast po:ę­
cia "dobra narodowego" bliżej nieol<t'e­
ślone po:ęcie .. dobra powszechnego". 

Pod tym względem projek t kOIl"ty­
tucyjny B. B. stanowi nietylko krok 
wstec7. wobec l{onstytucji marcowej l 
r, 1921 (której zres7.tą. wcale nie broni­
my) oraz wobec I(ollstytucji 3 Ma.ia -
ale jest wprost anachroni7mem \V ,17.i­
sie~sr.ych c7.asach triumfu idei narodo­
wej i stoi w jaskrawej sprr.eczIlości 
z tern. co czuje nietylko intclig'I'!It i 
mieszczanin. ale także chlop i robot­
nik polski. 

Powie ktoś, że może iednak ta wer­
ba Ina strona pro~ektu konstytucy ~ne­
go nie powinna mieć prr.y iego ocenie 
znaczenia decyduJącego. Otóż niepraw­
da; konstytucja ma charakter nici.yll,o 
zbioru podstawowych norm p1'aWI1\ ch, 
alo zarazem stanowi także rodzaj 
uroczystego zadokumento­
w. a n i a. w jak i m k i e l' u n k u ma 
iść cały r07.w6i życia zbio­
l' o we g o, I tu właśnie projekt kon­
stytucyjny B. B. zupełnie nie odpowia­
da uczuciom i aspirac.iom. ożywiają­
cym dziś najszersze warstwy nar01u 
polskiego. 

Chodzi tu zresztą nietylko o stronę 
werbalno-c:e!daracyjnQ.. USllniQcie po­
.iQcia narodu. po:~cia oobra narodo­
wego, a \\:YSllnięrie lIa to mie:s~~ ror- i 
muly "wszystkich obywateli" pociąga I 
za ,,"obą. bardzo \\'a-i,ne kon,.:ekwencie 
p r a !{ t Y c I. n e w postaci przyznania' 
ty,m .. wszy;:tkim obywatelom" rówlly('h 
pra\\' Ichoćby w obrf;'bie .. elity") uo 
wohwanla na losy pallslwa - w mdl I 
schilrakte1'Vzo\\'anei iuż ""viei dOktrv-1 
nv liberalnej, a wbrew samemu ducho­
wi idei naroriowei 

\\'eilllY prqklad. Obóz narodowy 

stoi na stanowisku, że Żydzi k'lr7.y­
stają. jeLlynie z czasowej ~ościny na 
terytorjum narodu polskiego i że \\'in­
ni być pozba\vienl pl'aw POlitYCII1)·ch 
w naszym kraju. Pro~el\t I\OIJstYLU('yj­
ny B. B. nietylko po:-:tnnowienia ta­
kiego nie l.aWICrU, ale wrcez uniemo­
żliwia pow7.ięcie takie.i decyzji w dro­
dze osobnej rhoćby lIstawy: powie­
dział to zresl.tą. wYl'aźnic jeszcze w r. 
ub przy uzasadllieniu pl'ojektu leden 
7. jego hv6rców. p. CnI'. PI'o;el{t - nn­
szem zdaniem - uniemożliwia wOl!óle 
jakiel\Olwiek scnso\\·np. I'ozw!lpunie 
kwestji żydowskiei \\. Polsce, m lino, 
że li\vestia ta - zal'ówno w d7.ie.lllnie 
społeczno-p:osporlal'czej, jak ku ItUI'al­
nej - wy:,uwa sie coraz bardziel na 
c7.0ło naszych zagadnie1'1 wew,lQtrz­
nych, 

Ten właśnie stosHnek proieldu leon­
stytucyjneg'o B B clo zasady pall"twa 
narorlowe'!o :'tanowi lrłówllQ. pr~vc~v­
nę, d!a której obóz nurociowy (ldn·e~ć 
siQ musiał do pl'ojel(tu oclmownie Cóż 
stąd, że pro~ekt wprowadza silna '" In­
d 1 0 narzelnQ, skoro 7.n"fHly, iakle tn 
wladza ma wciclać w życie. są. 
sprzeczne - w naS'lem PI'7ekonnniu -
~ i1eę. n2.rodow~? S i ł n a w ł II. ~ 7. a 
- o '" S 7. e m, a I e t fi k a, k t ń r a 
b~rJlip. burlo\\ała pnń;two 
n a r o d o 'tV e, n nie taka. kló:'a h,!:hie 
slużyła cło I,onserwowania przeżytków 

minionego stulecia! 
Lecz i niezależnie _ od tego pojmu­

jemy ową silnę. wlndzQ inaczej, niŻ to 
czyni projekt B B .'e~teśmy np ;;7C7e­
rymi zwolennikami wzmocnienia u­
pra wn ieil PI'ezyt!ell ta nl'eczyposP')! itei. 
alo st~<l <101(>1,0 ioszcr.c do ab,olulp­
mu, który widzimy w projekcie i który 
w kOllsel\wclH'ji doprowadzić 1ll11'ii do 
dals7.e~w jes7.cl.e rozrostu polipa bIUro­
kraCji w Poll=('c i dals7e!!,o 7.arie~lliPnia 
7.1l1'o\\'ei inicjatywy spolec'lne.i. Tnkich 
zastrzeżeń natury na;bnrlłziei f.n,...arl­
niczej dałoby się jeszcze wymienić 
dużo. 

\V tych warunkach nie mog-ło być 
mowy o usuniQrin braków pro:ektu 
konstytucyinef!o B B przy pomol'Y po­
prawek, które i tak hyłyby pl'zez w;ęk­
szość ,,:,anncyjlll,l." odl"l:ucone: s t Ił n 0-
wisko I{lubu Narodoweflo 
m u s i a lob y ć o 11 m o w n e w o b e c 
c a 1 o ś c i p r o i e k t u. 

Żywimy !!'lębClkie pr7f'konante, że 
proie!<t kOIl",,·tllcy;ny B. B, klót'Y 
przerhodzi ohrcnie .. lo Sejmu I pcnoć 
- po tylu tarapatach - ma być 
wl<l'ótre .. ostater7nie" uchwalonv. b~­
d7.ie miał cł1arnldpr przej!Sciowy i pr7>:e­
mijn'ący. Niellnleld ie!"t już cza", Ide­
dy l fi S n ci n p fi i. '; ~ w n n a r o d 0-
W~g'O 7.nnirl'lic sw61 wvraz 
także w dzieLlzinie ustroJo, 
we j, 

Z uroczystości ol warcia nowego parloml'ntll \V stolicy Abi~ynji. Cesarz IIallie Selas­
sie I opuszcza -gmach parlamentu. 

Czv Polska jest zależna od Berlina 1 
P)'(z,sa fran,cusl;a o lwlłfm'encji Lavala .~ "tin, Be.cl~ie'ln 

f 

Budowo reo:1(1l dawnyell fregat 
jest ulubionem zajt;ricm żel!larzy w c1.wi­
lach swoho(!nych. I'i~kne modele (law­

·nych sIal ków ',·o.1t> nnyrh II yk()lIy\Van~ są, 
równioż w GJyni, w "J)Jn1U \Ian'na"za", 
Znj:;cio 10 Ulwa,,·i:'110 jos: 7.wln;,;zczn w' bec 
p;1·nu;:J,cc.~o tc:'uz bC7.l'oIJtl cia. - :-la rycinie 
nlGuel slynt:cgo ol,rt;tll admir'ula :\elS{1n:J. 
"Viclory", \vy kona ny IH'zez vezrobolnego 

maryllarza angielskiego. 

żywc!em plDgrzebani 
J( a t o w i c e. (P AT) Po 3G gorłzin­

nej a li: c.i i ratunkowej na kopalni ,,"Vu­
jek " na \\' iedzonej katastrof;}. kolum­
na. ratownirza <;Iotnrła do miejsca, 
gdzie zasypany zo!'tal jeden z górni­
kÓ·N. 

Poszukiwania dwóch innych zasy­
panych gÓi'llików prowa,lzi drużyna 
ratolnlicza. zlo;'ona z Hl ludzi pod kie-
1'0\\ II id wel1l inżynierów-górników. 

Zim.a W Gre~łi 
S a l o D i k i (P A T) Od 30 godzin 

paGa ~.nieg: ,y całej Maced onii grec~ 
ki.~j, 'Tr<:.rj4 ( l~}n·,wsch. część- Grccj~ -
red.) i Tc:<sal.ii (na pólnocy kraju ~ 
n eL) 

W nirktónch TPieisco,,"ośtiarh 
Grecji mróz do'chodzi do io stopni ni­
ż~j zera, 

\.y~kutek śniE'źycy okoIo Mantynei 
(mia~to IV A I'l<n d.i i wsch . nn Pelopone­
sie - rrd.) z\yaJil się do ro\yu samo­
chód, cztery osoby zglnQly na miejscu, 

Poi.ar n.a oDeanIe 
L o n d y n. (Tel. wl.) NiemiC' .'ki sta. 

tek "Saarlanc1" doniósł do Nowego 
Jorku, że spieszy z ratllnkjem okqto­
\Vi-cvsternie "Vulvcrde", kt6i'y wz~'­
wa pomocy z PO\yoc\u po·źaru " od­
dziale masz~-nowym. ,.Valverdc" zdą.. 
ża z ładun!dOll ropy -'o HamburlSa, 

Również statek nn'.!;iolski "Rang-itl­
ki" spieszy z romorą. plonącemu stat­
kowi, k~óry dla swej załogi ma tyiko 
dwic lodzie ratunkowe, gdyż resztę 
stracił podczas bUl'ZY. 

P a. ryż. (Tel. wl.). ,Szereg _ pism 1 
francus!.icil zatniesl.cza wiadoil,('Ści, l 
dotycz:;:,ce stanowiska Polski w o,lnie­
sielliu <lo ra!{tu Wscilouniego. Pi!::ma, 
stwlerdza:~, ża mm. Beck w ruzmo- I 
wie z min. Lavalem przyznał się 
otwarcie, żo przyst~.piel1ie Polski do I 
paktu uza'eżnione je:t od wejtcia Nie- I 
miec. Min. Beck - \Vcdłu~ tych oJfsm 
- oał do Zl'OZ1..1111icnia Lavalowi. że 
Polska zaan3':J.żowała się wober .Hze­
szy, aby bez niej nio po<lpisywać ~ad-I 
nego traktatu wielostronnego, }fini-

ster Laval pociobno oświadczył. że w . • 
każdym razie Fl'llIlC~a bętlzie Z1l111~Zo- N'!]wy łllIJduał R7.eSIY 
na zawrzeć układ z Sowietami i Cze- I , .. , . 
chos1owac:ą, nic ogl~d9.jąc siQ na dWO- l B e rl} n, (~A~) Vo:k ~Ch2.r Be­
j~ so~uszniczkQ Pols!(ę. . c obarhtcr donOSi, l!::) Z?-POWI~(l!JUny.w 

Litwinow w imieniu Z, S, R. R. ra~n'lC~l reformy ustroJ';1 pallst~va .nJe­
zlożył publiczne f,odziQkowanie Lava- . mlec~:ego nowy p.oclz~al terytorjum 
lowi 7.a lojatl~e stnllO\visko i stwier-\ N,le.m.lcc n~ t z\v rk/ę~1 Rzes::y, n~stą.-
dzil, ŻO [-onieważ dccyzja Wal'SlO wy PI JUz ',v. cIQgu r. ;9<1.5. .. 
pł'zystąricnia do paktu wschodn .cgo :,.~ę,:lz~e.~o - oS\\lac1rza ~zJ~~nJk­
zależna iest od Bel'lina, ollpowieJ;o!al- I naJPI~'ll Dl.['J~zy ow~c rcwo1U~Jt naro­
no~ć za to co się stanie spadnie na dowo-socJallstycznej, stanO\Vlący. za­
Berlin. razem warun:k pny"llego rozk\\ itu 

Ausłrja ponownie zagrożona 
przez hitlerowców 

LansuJe się 1wslo Uł' .~(((b·ełl;a lilebiscytu na wzór 8«arll 
'V a l' s z a w a, 21. 1. Partia ~al'o- życzy wbie tutejsl.ll luuno.!ić. Wie<!ć o 

dowo-::;oc:nlislycw:J. w "\ie(hiiu pod l tem wywołała w WieJniu pewne 7.a­
wpły\vem zwyciQ:;lwa hillerowców w mieszanie. 
Saal'7.C na nowo zab.a'n siQ do inlen- NicwQtpliwie w związku z tą. 3prll-
sywnej pracy, pOll Iderowniclwem no- wIJ. J;ozosta:e wy~ald min . Bet'gem do 
womianowanego .. Fi.ihrera" Neubarhe- Genewy. oraz zapowiedź wizyty kan­
ra. Hitler well/ug lansowanych poglo- c1er7.8 Schuscbnigga w Paryżu. Na u­
sek ma zamiar wysunęć hasło, aoy w licach Wiednia pojawiły się ulotki 
Austrji na wzór Sa ary, Ul'ządzić . ple- hitlerowskie, nawoluj~ce narodo\\oych 
biscy t, co · do tego, jakiej formy nlldu • socjaUsló\V do wytl'walli4. 

Rzeszy oraz do1ro-bytu pailstwa nie­
mieckiego", 

UCICłen:e bisk. J.aslńskiego 
Kielce. (PAT). W SandomIerzu 

odbylo się naclzwycza: ne po!'ied1enie 
rady · miejskiej, na któ l'em jednomyśl­
nie uchwalono 'nadać ob\'\vatelst\\ o 
honorowe miasta Sandolllierza J E. 
ks. biskupowi WłodzimierZOW I Jas;ń­
skiemu. 

W niedzielę w przepełnionej sali 
ratusza odbyla się 1I1'oczysto~ć wrę­
czenia ks. b!sk. Jasil1skiemn dyplomu 
obywatelp. honorowego, a wiec'ol'em 
zorganiu,wano uror7y"ta. akndem'ę 
pożegnalną nR c7e~ć J E. k" bi"k 11J1n, 

.Tasiń:-:kiego przed jego wyjazLlem do 
Louzi, 
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ska r misuje z Włochami 
Polska - Italja 1:1 (0:0, 1:1, 0:0) 

D a v o s. (Tel. wł.) W poniedziałek 
rozegrano tutaj ostatnie mecze elimi­
nacyjne o wejście do rozgrywek półfi­
naiowych w mistrzostwach świata w 
hokeju na lodzie. Drużyna polska roze­
grała swój ostani mecz z Włochami. Po­
lacy, aby Wl'jść do dalszych rozgry­
wek decydujących, musieli mE.'CZ wy­
grać, niestety, szcz~ście było po stronie 
Włochów. którym wystarczył wynik re­
misowy, aby wejŚĆ do półfinałów. 

W meczu poniedziałkowym drużyna 
polska postawiła wszystko na jedną kar­
tę. Gra w pierwszej tercji była wyrów­
nana, w drugiej częŚCiej atal~ują Pola­
cy, iednak wynik kOI1cOWY tej tercji po­
został remi:;owy. Bramkę dla Polaków 
6trzelił Sokołowski. W ostaniei tercji 
obie strony d.ążyły za wszelką cenę do 
Dod.\'\:yż-szenia wyniku. zwłaszcza dru­
żyna polska cheiała za wszelką cenę 
zdobyć decydujący punkt. Jednak ży­
wiołowo broninca obrona : skuteczny 
bramkarz Włochów obr<mił wszystkie 
strzały Polaków. 

Wobec wyniku remIsowego z tej 
~rupv z.akwallfik()wały się drużyny: 
(r!lncu..c;ka. która w meczu przed połud­
niem w poniedziałek, jak już d'Onosili­
śmy, zwyciężyła Niemców w stosunIm 
2:1, zajmujac w tej g-rupie pierwsze 
mie.i"ce z 5 punktami (3 gry. stos. bra­
mek 6:~) j W!-ochy z 4 pkt. (3, 4:2). PoI­
t::ka, zn.jęla trzecie miejsce. 4) Niemcy. 

dzi do dalszych rozgrywek obok Austril'l 
która 00 zaciętei walce 7. trudem poko­
nała Rumunję 2:1 (0:0, 0:0, 2:1). 

W ~rupie czwartej obok Kanady za­
kwalifikowała się do 'półfinałów Anglja. 
która w poniedzial~k spotkała się z Lo­
twą, bijąc ją w stosunku 5:1 (1:0, 2:1, 
2:0). 

Na podstawie łych wyników mi-

strzostwo' grup zdobyły: Fra"cja, 
Szwajcarja, CzechosłowaCja i Kanada. 
Rozgrywki pólfinalowe rozpoc7.nę. się 
we wtorek, a finały w sobotę i w nie­
dzielę. Polska, która wyelimino"ana 
została z dals!.ych rozgrywek decydu­
jących, walczyć lJędzio z N iemcatnl, 
Węgrami, ŁotwQ, Holandją i Belg.ą w 
turniejU pocieszenia. 

Oxford rozpoczął łuz trening 

Wykoleił się pociąg z bydłem 
Paryż. (PAT-) W pObliżu Wersa­

lu wykoleił się ubiegłej nocy pocią.'J 
towarowy, w którym znajdował się 
znaczny transport bydła. !(ilka.set 
sztuk bydła zgInęło na miejscu lub 
odniosło tak ciężkie rany, że musiano 
je dobić. W ludziach ofiar nie było. 

CIągnienie l'oterJI 
War s z a w a. (Tel. wł.) W ciągnIe­

niu Loterji Państwowej większe wy­
grane padły na na~tępujące numery: 

5 0118 zł - 4fili,u, 151808. 
Z 000 zl - 3079, 4644 l, 136654, 139or,~. 
t 000 zł - 24188. 40335. 50812. 532'21\, 

63552, 74178, 1067313, 118348, 122185, 
132195, 155966, 170117. (w) 

War s z a w a. "(PAT.) Ważniejsza 
wygrane padły dziś w ciągnieniu P L. 
KI. na numery: 5,0.10 zł - 46644, 
151.808; 2.CClO :zł - 3.079, 46.441, 78.837. 
136.654 i 139.064. 

Mróz w Krakowie 
Kra k ó w. (PAT). Po krótkotr\\'a~ 

łem ociepleniu w niedzielę tempera­
tura znacznie spadła. Rano lanotowa­
no okolo 20 st. mrozu, a nad Wisłą, 
mróz dochodził do 26 8t. 

l~~~·· 
ł W Berlinie obiegają pOlZ'łooki, te d?:ien­

nik "Der neutBche", oficialnv )rl!'an ,.fr JO­
tu pracy" pCCZąW8Zy od 1 lutesro W\'cho­
dzIć będzie tylko raz na tvdzień . Według 
innych nicc;pra wdzonvch wersYJ, krnr" 
dziennika1'lslw8 niemieck:eil~ me om'nąt 
równlct ł ,.Ber!iner TOl!eblattu'. !\16wl 
si~, te o ił" nie nastąpia- n:esp:Hizie\\an8 
zmiany. pismo to ma rzekomo z począt-

, kiem marca zawiesić swe wydawnictwo. 
• 

'W g-rupie dru!tiej SzwaJcarJa poko­
nała Holandję 4:0 12:0, 1:0, 1:0) oraz 
Rzwecja z,""yciężyła Węg-t6w niespodzie­
wanie wysoko 3:0 (1:0, 1:0, 1:0). Do pól­
finałów zakwalifikowały sIę Szwajcarja 
j Szwecja. 

W grupie trzeciej Czeehoslowacia 
wyg-rała w rekordowym stosunku 22-:0 
(7:0,7:0,8:0) z Belgją i bez porażki ,,"cho-

do dOl'ocznych zawodów wioślnrsldch urużyn uniwersytcc1\ich Oxford - Cambridge 
nn Tamizie. Na zdjęciu widzimy drużyn~ OXfOl'clzkq na Tamizie opodnl mostu Henleya Stow ... ~fłodrch Patriotów" zorganfzo­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~' ~a~ w ~edzi~~ zebnni~ w ChaMr~, na 
""-- - którem nrzecma\\'iał m. in. dep.. pra;\i ... 

cowy TaUlinger. Czlonkowie frontu ko­
munist)'czne~o i 6ocia\l6tvcZn~;to z\\olali 
kontr-manifećltac.l~. Przy odj0fdzie prawi­
cowych mówców samochodami do Parvta 
doszło do bójki. W czasie strzelaniny reJ 
wolwerowej została zraniona jedna 06oba. 

Min. Beck powrócił 
do Wa·rszawy 

Wa. r~ zawa. (PAT.) Min. spraw 
%a::rr. BecI( powrócił z Genewy do War­
szaY.'y. 

Hitlerowcy w Same 
biją prmciwinków 

Saarbriicken. (PAT.) AgencJa 
Havasa donosi. że górnik francuski, 
pobity przez nar.-socj., złożył skargę w 
najwyższym trybunale plebiscytowym. 
Ubiegłej nocy pobili nar.-socj, w Vol­
klingen 2 cz10nków Frontu Jedności, 
którzy przed plebiscytem prowadzili 
a.gitację za utrzymaniem status quo. 

Statek w płomIenIach 
N o wy Jor k. (PAT.) Włoski stn­

tek cysterna Walverde wysłał drugą 
depeszQ iskrową, dO'noszę.cQ., że obec­
nię cały statek ob~ęty jest plomienla­
mi. Zniszczeniu uleJły także 2 łodzie 
ratunkowe. Wątpliwe jest, aby statek 
mógł się utrzymać na powierzchni 
jeszcze czas dłuższy. Na ratunek śpie­
~7,~' mu obecnie G parowców. 

50 t:onn bron} 
. rzucono do morza 

Casnblancn. (PAT.) Jednej z 
cstatmich nocy odpłynęJ z portu Cnsa­
blanca w nieznanym ki-erunku statek 

"Estonja [eni sobie przyjaźń polskin 
NowomianołDany posel R~plitej ~loi:yl na ręce pre~. Paeba 

listy uwier~lItelniaJące 

T a II i n. (PAT.) Nowo mianowany 
poseł nadzwyczajny i minIster pełno­
mocny R. P. PrzeEmycki złożył prezy· 
dentowi republil<i swe listy uwierzyte)­
nlajł!,ce. Przy wręc7.!l.niu listów pos 
Przesmycki wygłosił przemówienie, \\' 
którcm oświadczył m. in., że Polska 
ożywiona jest sympatją i szacunkiem 
dIn. Estonji I z gł~bol{im podziwem 
wspomina jeJ bohaterskie walki o nie­
podległość. Stwierdziwszy tożsamość 
celów i interesów politycznych obu kra­
jów pos. Przesmyc1tl wyraZił nadzieję 
na ożywienie stosunków gospodar­
czych między obu krajami. 

W odpowledzJ prezydent Paetz za­
znaczył m. in., iż Estonja ceulła zawsze 
~yscko przyjaźń wielkiego narodu 
po·tskiego i z nnjwięlts7.ą. sympatjł} 
śledziła bo·haterskę. watkę Polski o 
odzyskanie niepodległości. Estonja 
czuje się szczęśliwą, mogllc stwierdzić 
zbieżność swoich celów i interesów z 
celami i interesami Polski. W zakoń­
czeniu prezydent Paett wyraził nadzie­
ję, że stosun ki polslio-estońsl(ie w dzie­
dzinie nauki i sztuki, jak również 
sto·sunki gospodarczo będę. się coraz 
bardzIej ożywiały. 

11 górników poniosło śmierć 
Stras#na katastrofa lUJpalnlana Ił' Jugoslawjl 

B l a ł o g r 6 d. (PAT.) W iIl!eIIlCO-' k6w zostało zasypanych. Wedlag oałat. 
woścl ZaJeczar " SerbJł wydan:y:a nich wiadomości 11 górników ponlo­
d, w Jednej z kopalA katastrofa W'lku- slo śmierć oa mIejscu, 12 fest rannych 
tek wybuchu gazy ziomnego. Zł g6rn1. a Jeden zaglnąl bez wieścL 

N~JbJitsze posiedzenIe 
S1!Jmu 

War 9 z ił. w a, 21. 1. Ma.rszałek Sej. 
mu zwolał posiedzenie na piątek go-
dzinę 16. (w) 

GośćwłoskJ 

Zaloga i 3 pasażerowie zostali urato­
wani. 

Za pomarańcze - Jaja 
War s z a w a, 21. 1. Za kontynIlent 

pomarallcz hiszpańskich Polska - ma 
dostarczyć do His7panji półtora miljo­
na kop jaj, tj. okolo as tysiQcy sknYl1. 

(w) 

Moknes, na którego pokładZie znajdo- War s l a w a, 21. 1. W najb1ii­
wało się zgórą 50 tonn różnorakiej szych dniach przybędzie do Po1skl 
broni palnej, odebranej Arabom i gó- dziennikarz włoski dr. Arnaldo Fra­
ralom podczas akcji pacyfikacyjnej w teili, który jesienią ubiegłego roku 
g-órach Wysokiego Atlasu. Całą, tę broń I zwiedzał PolskQ centralnQ., zachodnią, 
nucono do morza w obecności wIadz Gdynię i Gdailsk. Obecnie ma zwi{'d7ić 
wojskowo-administracyjnych, na głę- kresy wschodnie. Przy tej spo!;obno­
binie przckraczają.cej 1.000 m. , ści będzie na polowaniu urządzl)!H~m 

w początkach lutego przez p. preq­
denta w puszczy Białowieskiej. (w) 

Manifes1acje urzędników 

Przymus'owe lądowanIe 
balonu 

War s z a w a, 21. 1. Balon "Kol", 
stacjonowany w Jablonnie, podczas 
lotu próbnego był 7.muszony I~downć 
koło wsi Piet:·aslki. Trzej oficerowie 
z załogi wyszli z wypadku bez szwan-
ku. (w) 

B r.u k s e I~. (PA~). Urzędnicy .pań- Stracony hydroplan 
8tWOWI zorgalllzowah mal1lfestację u­
JiC"llq. jako protest przeciw ostatn im 
pruJ,.Ktom rządowym o redukCji upo­
saże._. 

Manifestacje zo,c;tały zakończone 
wieczorem wielkiem zebraniem, które­
go delegacjQ przyjął premjer Theunis. 
Na ulicach doszło do drobnych starć z 
policją. Aresztowano 5 manifestantów, 

N e a p o 1. (PAT.) Wskutek gwałto­
wnej burzy, srożącej się obecnIe na 
morzu, musiano zaniechać usiłowań 
ura.towania hydroplanu lotnika Lec­
lerca, który utrzymywał komunikację 
lotnfcz~ między Beyruthem a M!l1"sy­
IJQ. i musiał wczoraj opuścić się na 
morze w pobliżu przylądka Santocone. 

Zdrowie 
Junoszy - S lępowsklego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 

\'liieczorem dokonano operacji Junoszy­
Stępowsklego I wycięto mlejEca ropne 
w pąku oraz w dłoni. Dzisiaj stan jego 
zdrowia Jest pomyślniejszy. (w) 

• • • 
Studenci fińscy unlwensytetu w Hel­

~inktl.ch OJl:06i1i strajk protestac:r jny 
pl'zeciw rza,dowemu' pro,jektowi raonlani­
zacII, uwaźając, te zarnalo u\\z:r1I}Jnlono 
dątenia. organizacyj nacJbnalistyczn)cb, . . 

• • 
NBt. donosi z Aten, te według wiado­

mOdeI, nade.>złych do dzienników gl'C'ckkh 
na wysnie Kalymnoo doszło d: otarcia 
między rulicją WIOBką a mlej.scową ludno­
ścią. Dokonano licznych are.sz1owań. ,'8-
wyspę Kalymn:>! 6kiero\\ano podobno wIo· 
skie statki wojenne i samoloty. 

• • • 
Prezydent Rooaevelt oddał malą bez­

Iudnq w\"sepkę Wal.c (Ocean Sppl,c 'ny) 
pod zarzad m~nisterstwa man'narki. Wy~ 
spa ta b~dzie t1rzl\dzona jako punkt opar­
cia dla lotów próbnyeh 'Przez ocean. Przez 
\\ rBpę prowadZi kab.el m91\Ski z Honolulu 
do Filipin. 

• • 
Angielski harge d'affaires w Kła jpe­

dlie otrz~mał od swego rządu polecenie 
tnterwt'ncjl Vi apra wie zaostrzenia sir; sy­
tuacji na pograniczu nIemieCKO - litew­
skiem. Dvplomata an~ielski ma nie dopu­
ścić do wybuchu powatniej6zego kon­
f!iktu. . 

• • • 
Bud-tet państwa niemieckiego z koń­

ce',!l Jlst~J).ada ub. r. wvka.zywał deficyt 
2.0<>S,~ mIljony marek. W stanie tej mie­
ści jut oied()bór budtetu roku poprzed­
nIego. 

• • 
Pr?.ie~t nowej daniny szkolnej, ma być 

w najblItszych dniach prze.słany do pre­
zydjum :' ady Ministrów, poczem :106ta­
nie przesłany Sejmowi. Danina ta ma. 
przynleśt s·karbowi pl\ństwa rocznie ok('tło 
~!! mi1jo-nów złotych. przyrzem platnn ona 
I~t d? 3() k\\ letnia każde~o roku. Wy­
miar 1 pobór dan:ny szkolnei uskutE'cz­
niają urz~dv skArbowe, kt6re za te czyn­
noŚCI pobIerać będą 5 proc. od wplywów 
Z tytułu daniny i odsetek za odroczenie. 

Agencja Hawaaa d o.n osi z Berlina te 
kanclerz IIitler st!lwla za \val'unek pr~ed­
\\stępny przeprowadzania wszelkich roz­
mów legalizaCję obecnego stanu zbrOjeń 
ninm!eckich. 

• • 
W rocznIcę proklamacji cesarskiej nze-

6Zy w 1371 r. odbył się w ub. njedzi",lę 
zgromadzenie nIemiC'ckle!l'o ZWIązku k,)m­
batant1w, Jiczqce~o 3 i pół miliona czł : n­
ków. Dłut6ze prl'cm6wien:e wygl':J€ił nik. 
Refnh!lrd. którv w imieniu członków arga­
n!r:acji złotył dck~arację pukojo\\q. · . . 

Ambsaador Luther \\ swojem przem6-
\\ ienlu, wv~łoszMlem VI Atlanta, '>Świad­
czył m. in., te Niemcy nie zrzeklv e,;e 
jE;&cze roszczeń do Alzacji, Lo tary IlgJi ł 
to &w. tor)'tarza gdaiJAki~ 
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Taniusie w ziefonyclj kape{USzaclj 
'2owieść przez G. 7lcremenl 

l!» ~ 

w J'arytu m-ies~ka rodzeństwo. A· 
da i Dob, osierocone po śmierci ojca. 
Od rejenta dowiadują się, że zostaH 
niema,] bez środków do tyC:8. Wobec 
tego Bob postana\via wyjechać na 
posadę do Afryki. Ada zaś udaje się 
do czterech kuzynek, starych panien. 
mieszkających w prowincjonalnf.'m 
min.steczku_ Kuzynki te, pl'zozwane 
"paniusiami w zielonych kapelu· 
szach". tworzą czwórkę o ba·I'dza kon· 
serwatywnych zapatrywaniach. jed· 
nakże przyjmują, Adę serdecznie. 
.Młoda paryżanka nie czuje liię po· 
cza,tkowo dobrze w nowem otoczeniu, 
Pewnego dnia, przy ukladaniu rze· 
czy w s\voim JX)koju, znajduje pa· 
miętnik jednej z kuzynek. obejmują· 
CY Jej pl'zeżycia miłosne. 

Ada wybiera się wraz z kuzynica· 
mi na koncert, na który przybyć ma 
również pan Hyacinthe. którego Ada 
obdarza ciepłem uczuciem sympatji. 
\Vieczorynka, uro-zmaicona tombolą, 
loterją fantową oraz innemi atrak· 
cjami udała się wspaniale. NWLajut..rz 
Ada postanowiła odwiedzić proCesora 
Hyacinthe, który interesuje Ją coraz 
bn.rdz.iej. I(uzynki "paniusie w zielo­
nych kapeluszach" - urządzają w 
domu dzień pieprzu i kamfory prze­
ciwko molom, Pakują różne szale, 
spódnice. dywany, at dziw bierze A· 
dę. te takie piękne rzeczy Jeżą bet· 
użytecznie. Ada. pod pretekstem 
przedstawienia. rezultatów tomboli 
księdzu dziekanowi, otrzymuje pro.· 
wo wyjścia z domu i udaje się do 
szkoły, aby odwiedzić pana Hyn.· 
cinthe'a. Profesor przegll\dn. akurat 
zeszyty uczniów. Ada mówi profeso· 
rowi mile słówka, wresa.cie wspomi· 
na. te przynosi mu nagrodę za. do­
tychczasowe przykładne tycie. 

!taczy by~ bardzo uprzejma. 
- Łaskawa pani - mówi p, Bar­

thie •• - moja córka jest tak US/l'Zę­
śliwiona, te odnalazła przyjaciółkę 
swoją, Adeńkę, że chcę prosić. aby pa­
ni pozwoliła swej pupilce spędZiĆ z 
nami dni kilka. Przyślemy po nię au­
to; .• -Mam nadzieję nawet, że zrobią. 
mi panie przyjemność, odwożą.c osobi­
ście kuzyneczkę. PrzybYCie pań do 
zamku będzie dla nas zaszczytem. 

Do 7.amku! Czyż trzeba silniej~zego 
słowa dla skuszenia TeJcydy? WSlyst­
ko byłoby dobrze, gdyby nie sprawll 
automobilu. Przyznaje się szczerze do 
obawy, jakiej doznaje przed nim. 

- Proszę być zupelnie spokojn~, 
mój szofer jest niezmiernie ostrożny. I 

- Tak 1 ... Doprawdy? Niema nic­
bezpieczeństwa? 

Jednocześnie Joanna I MaryniA wy­
głaszają własną ocenę jazdy i uważa­
jąc, że już nie są debjutantkaml, pa­
trzą na Telcydę z minę. wyższoścI. Ale 
ta nie pozwoli im sądzić siebie lE"kce· 
wa~ąco. to też na propozycję p. Bar­
thier-Wisques: 

- Zatem zgoda? •• lutro o drugiej 
auto tu będ'1.le1 

Odpowinda: 
- Zgoda. 
Wzajemnie !ft.dowolone ze ,i .. błe 

panie rozstają się. A jednak Telcyda 
nie jest spokojną. Zapytuje Joannę 
1 Marynię. Ona patT1.ala zawsze no. au· 
tomobile jal{o na wymysł djabla. 

- Bez k westji, - przyznaje się 
Joanna, - zrobiło na mnie wrażenie, 
ale zdaje mi sIę. że drugi raz Już bez 
strachu siądę do tej maszyny. A jed­
nak jechaliśmy, jak szaleni. 

W f TJ' - Co do mnie - dorzuca Marynia 
, czas e tego e cyda f RózĄ sJe- _ to cały czas miałam zamknięłtt o. 

działy przy swych stolikach do robót. czy. Uważam, że to najlepszy sposób. 
Buczenie auta jest czemś tak , rzad- Ale Róża nie daje się przekonać. 
kiem w d:1.ielnicy, którą zamies?kują, Komunikuje, że ta wyprawa odbędzie 
że 1'.8. odglos zatrzymania się llrzed się beż niej. ' 
ich domem obie biegnę. do ókna, La- _ Ależ, panno Róża, _ miesza się 
two domyśleć się, jakie jest ich zdu- Ernestyna _ pant nte może nie j(\chaĆ, 
mienie, gJy widzą. wysiadają.cQ. zeń skoro ta pani była tak grzeczna, że 
Joannę· zaprosiła panie do siebie. Musi pani 

TeJcyda nag1ym mchem przycj~ka jechać! 
ręce do serca, jakgdyby obawip.ła się, _ Tak my§Jfsz, Ernestynof 
że pęknie. - Rozumie się, panno Różo. 

- Jezu Chryste - woła Róża.. - No to zrobię tak, jak Marynła., 
Za Joanną wysiadaję. Marynia, A- zamknę oczy ł cały czas będę odma-

da, p. Barthier-Wisques i Janka. wiać różaniec. Ale jakże bQdzie biJo 
Drzwi się otwieraję., następuj I). pre- z emocji moje stare serce. 

zen~;ncje .. Telcydzi.e, kt~ra zna z ,epu-

1 

Nazajutrz, kwadrans przed drugą, 
tacJ1 panią Barthler-\Vlsques z zamku panny Davcrnfs były gotowe. ubrane, 
Croix-Maurc. D~hlebia bardzo t.a wi- jak na tombolę Sę. wzruszone. W nocy 
zyta. śniło lm się tyle Qkropno§cil 

Ada, kt6ra od dw6ch dnł próżno 
wyglę.da wizyty p. Hyacinthe, nie tra­
ci żadnej' sposobności, aby Maryni 
przypominać profesora. celem pr~ygo­
towania jej do wielkiego szczęścia, Ja­
kle jo. oczekuje. 

- Jak to byłoby dobrze, 10Tdyby tak 
p. Hyacinthe widział cię siedtąc, \\ Lej 
wspaniałej limuzynie. 

- Daj pokój, Ado. 
- Bo mów, co chcesz, ale Ja nte 

dam sobie wybić z głowy, że p. łłya­
cinthe kocha się w tobie. Jak ou pa­
trzał na ciebie \V czasie loterji' 

Punkt o drugiej auto przybywa. 
Ernestyna, która nadbiegła z kurh­

ni, wyclerają.c po drodze rece w far­
tuch, nie tai swego zachwytu. 

- To ci szyk maszyna! Wyglętła, 
jak salonik. Musi koszto\vać ; ci~ż,kie 
pien ią.dze. 

Zachwycona robi Telcydzie prop~ 
1.:ycję poclęstowania szofera kielisz­
kiem nalewki. alo ta odmawia: - J&­
szcze stoczy się z nami w przepaść po 
pijanemu. 

Róża wchodzi pierwsza. Myśl~, że 
siada się, jak na kneśle, tymc7.af'em 
zapada się gwałtownie w głąb kanapy. 
Tak ją to przerazilo, że krzyczy bez za­
stanowienia: 

- Ratunku, topię się! 
Joanna, zadowolona, że moze poka­

zać, iż potrafi ustawić przednie sie­
dzenie, odchyla jedno i prZYCina sobie 
palce. 

Gdy Ferdynand puszcza w ruch 
motor, który czyni wielki szum, panny 
ucichły. 

Ryk syreny doprowadza do najwyi.. 
szego wstrząśnienia podróżniczki. Ada 
posyta ręką pożegnanie Ernestynie. 
Telcyda, wciśnięta \V glą.b, nie czyni 
naj mniejszego ruchu. 

At'to mknie. 
Felicja l Karola Lerouge obsJr{vo. 

wały ten wyjazd z poza (iranek, Strl&­
, gQ.C się 'id'radzenia s\vej obecności,aby' 
nie zrobić prlyjaciółkom satysfakcji, 
że były widziane. 

- Te Davernis były zawsze naciQ.­
gaczki .•• - oświadc_a Karolina. 

Auto jedzIe ostrożnie przez kamie­
niste uliczki miasteczka., zgrabnie ob­
jeżdżajQ.c wyboje. W chwUi, gdy Jlll1n­
na czyni uwagę, że nie czuje się żad­
nego wstrząśnienia, pomimo, te Jedzie 
się po bruku, gwałtowne podrzucenie 
ciska je gwałtownie na siebie. Przej. 
mujące krzyki napełniaj" limuzynę. 
Ale wyjeżdżajQ. szczę'śliwie na SlOi-ę. 

- Co robisz? - pyta Telcyda Adę, 
która ujęła stuchawkQ i zbliża jo. do 
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- Co? ' 
- ,Nic ~ocJa.rnle waincgo, panło IQ-' 

dlZio, Teraz właśnie przyJ)Qminam sobio~ 
że kucharka wyszła w nocl do łazienki. 

- Człowieku! - zakrzyknQl sędzia. -
Dlaczego nie powie<lzieliście mi tego wcze .. 
śniej? 

- P!"zcprnszam pana - odparł przeosfra­
.zony sluż1łcy - ale w czasie przesłuchi.; 
wania myślałem wylę.~znie O morderstwie. 
a przeciet to nie ma nic wspólnego z mor­
dem, że kucharka ..• 

- Banialuki, - przerwał mu sędzia ~ 
nie wa~za f!'leCZ wydawać o tern opinjQ. 
Ską.d wiecie, że to byla właśnie kucharka.. 
Poprostu słyszeliście jakiegoś ezlowieka.. 
Oświadczam wam, że to nie była kuchar. 
ka, lecz mordercal Ale Tom wstrzę.snę.ł po­
blażlhv;e głową.. 

- Pan jost w bł-ędzie, pIlnie sędzio. To 
była tlap.cwno kucharka, wiem dOlkłndnie. 

- S'kę.d wiecie? 
- Kucharka śpi w pokoju obok mnłe. 

Sciany są. tam bardzo cienkie. MusIałem 
widocznie jeszcze nie spać, gdyż słyszałem 
wyraźn;e. jak kucharka wstała, a później 
wyszła do łazienki. 

- To znaczy, słyszeliśde, Jak kuchar­
ka wstala - i wyszła, a tyl'ko przypuszcza.. 
eie, że udała się do ł8Jzienki. 

- Nie przypuszczam zapewnłał 
Tom - lecz wiem Jl'a,pew.oo. Idył dra' 

do lazlonkf 89 trochQ spaetone ł skrzypi", 
gdy się je otwiera. SQ. to jedyne skrzypiQce 
drzwi w calem micsz.kaniu i Ich właśnie 
skrzypienie słyszałem nnjwyratnieJ. 

- 1)()brze, przypuśćmy, te wszystko siO 
rga<lza. Ile czasu minęło, nim kuchark& 
:wróciła do swego pokojU? 

- Nie wiem, musiałem jut SJlac!. 
- A o której mniej wi~cej godzinie ku· 

charka wsta.ła 'l 
- Nie pr,trzyłem na zegarek, panłe 8~ 

dzio. 
- Przeełoż położyliścłe się do Mika 

około pierwszej l spaliście chwilę. Była 
więc ccnajmnłcj druga., co, Czy było jUż 
jasno na dworze? 

- Nie, była ciemna noe. 
- Teraz robi siQ jasno około gcddny 

ezwartcj, musiano więc :!:brodnię pQpelni6 
między godzin" drug/ł a czwartą.. 

Bartolini zwrócił się do detektywa. 
- Co pan sq,dzl o eałej sprawie? Uwa.­

tam, że kucharka wie coś Jednak. 
- Tak, może w tem tkwi klucz do roz. 

wię.zania całej tajemnicy. Trzeba tylko ku­
charkę zmusić do mówienia. 

- Sądzę, że to nie sprawi mI specjal­
nej trudności. W każdym rade nie będzi8 
tak. jak z Hindusem. Każę natychmiast 
sprowadzić kucharkę. 

Zadmvonił, a 'gdy ukazał 8ł., u1'Zt;dnik, 
Ga.ttono &wrócil ~d~iemu UWllgQ~ 

ust, - Wywrócisz nas. 
- Nie bój się. 
Posłuszny rozporzQ.dzeniu, szofer 

staje, Ada otwiera drzwi i wychodzi. 
- Czemu odchodzisz? 
- Ciasno nam jest. 
- Ależ nie. 
- Usiądę na przodzie. 

_ Niedość, że na przodzie. Ada umIe. 
szeza się przy kierownicy. 

- Nieszczęsna! Czy chcesz nas po­
zabijać? 

Protesty Telcydy ginę. w halasie, 
jaki czyni auto. Róża, która nie zda:e 
.iobie sprawy z przebytej odległości. 
proponuje, aby wysiadły l wróciły 
.. spacerem" do domu. Marynia Siedli 
z zo.mkniętemi oczyma. 

Joanna jedynie d07.l1aJe cokolwiek 
przyjemnoŚCi przy obserwowaniu 
dnew, przemykających z obu stron 
drogI. Podl.iwia nawet Adę, która wy­
daje się jej rOdzajem amazonki. Jak~ 
żeź byłaby szczQśliwa, gdyby posiada­
la jej zręczność i zimną krew. 

Mija pół godziny. Przekonane, że 
są jeszcze w okolicy domu, stwierd1.a· 
Ją. że już zaczynajQ. się przyzwyclajllć 
do tego "sposobu modernistycznego po­
dróżowania", gdy w końcu topolowej 
alei spostr1.e.gajQ. pałac. 

Brama otwiera się przez nłemi, ko~ 
ta auta pobudzają. do miłego szmeru 
żwir okrągłego pojazdu. Automobil 
staje u stóp ołtazałego tarasu. Pani 
Barthier·Wisques i Jasia wychodzI). na~ 
przeciw. 

- No, ja.k sl~ odbyła podróż? 
- Wybornie. ' 
- Adeńka panIe wiozła? O, ona d~ 

skonale prowadl.i auto. 
- Tak .. , Nie wiedzialyśmy o tern. 
Podczas, gdy panie starsze lJrzecho­

dzQ. do salonu z panią. domu. Jasia u­
prowadza swą przyj!tciólk~ w stron~ 
tennisu. "!' , " " . 

, - Pożyczę et rakiety, pantofli .•• 
" Mamy . kilkli dobrych tellnisist6\ł~ 

- Niestety, straciłam wprawę. 
- Odzyskasz ją prędko. 
Wobec dwóch partyj Ada zapoznaje 

się z kilku panienkami i młodzieńca· 
mi. Za partnerkę otrzymuje jaką.ś pan­
nę KlotyIdę, wysoką., śniadą., o ostrych 
l'Jsach; robi wrażenie dumnej i wy· 
niosłej. Ale to wszystko nie byłoby ni­
czem, gdyby l{]otylda grała dobrze. 
Niestety, gdy przychodzi jej "serwo­
wać", zawsze pierwszą. piłkę rzuca w 
siat!(ę, a drugę. "out". Tlumacząc się, 
dowodzi, że to wina placu, który poł~ 
żony jest pochyło. Ośmiela się uaweŁ 
dawać rady innym. Ada za rozsą.dna 
jest, aby zabierać głos w tej sprawie, 
ale radaby zatriumfować w tern ob­
cem gronie, wobec licznego grona go­
ści, którzy zasiedli wokoło. Toć i ku­
zynki znajdują się pomiędzy niemi. 
Poważne, zagłębione w trzcinowe fo­
tele, % rękoma, skrz.yźowanemi na. ka­
,szmirowych spódnicach, przysłuchuję. 
się, nie rozumieją.c okrzyków: "Pięt,.. 
naście. • • trzydzieści. • • cztel'd~ie· 
ści. .. " 

- Play? 
- Ready! 
Przychodzi na Adę kolej serw'owa­

nia, Piłki przelatują. ponad siatką. tak 
szybko i płasko, że niemożliwem .:est 
pochwycić je. W pięciu wyjściach gra 
była ZWYCięska ze strony Ady, Ale w 
trzy minuty później strona ich ponio­
sla znó\y kl~skę. 

- Przezemnie przegrałyśmy - w~ 
la śniada panna. - Ja dziś fatainie 
gram, bo jestem ogromnie zdęnerw~ 
wana ••• Przecież mój narzeczony po­
winien już tu być od pól godzinył Prze. 
praszaml 

Na drugQ. połowę przeciwnicy zmie­
niają. miejsca. Ale KlotyIdzie prze· 
szkadza słońce i znowu grę psulo, Ada 
na swoją. rękę wygrywa raz jes7cze, 
ale i tak bilans wykalUje "pięć porze· 
ciw jednemu", gdy z ust partncrki wy­
rywa się: 

- Julek! nareszcie! 
Julek? .. Tak, nie inaczej, to lu­

Jjusz de FJeurville. 
Mimowoli Ada przygryza wargi. 

Jest również wzruszona, jale 1.dt.iwlo-­
na. Wolałaby nie spotkać J{O w:{cej. 
To wszystko, co TeJcyda mówiła o nim. 
usposobiło ją. dziwnic. Osohiśri~ nie 
ma mu nic do zanucenia, Ale ObllW&, 

ł aby nie 'Padła ofiarQ., czyni ją. ostrożną. 
i nIe u f'T} ą..' . 

~ • . ~illB dalszy na6tą,pi). 
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BlUI I~a la ~uli~J JierWUel1 "ml~relo" rlku w Imery[e 
Jak Ameryka pije w rok po zniesieniu prohibicji 

Pi~mom humory~ły~"ym cnłello świat. 
dostal'czyla \\esole!o(u temaLu scena, jaka 
w dniu 6-go grudnia 1933 r. a wi~c w 0-
IItatnim dniu Ił-letniego panowania prohi­
bicji, wydnrzyla si~ w sl~'nnym nowojor· 
~kim "speak - easis", .!zyli lokalu, 

gdzie .DotaJemnie sprzedawane alkohoL 
Para gości, po wypiciu kilku szlanl'k 

winn decyduje się IGkal opuścić. Przy 
drzwiach pani przypcmina sobie nagle. te 
zapomniala rękawiczek. Trochę niepaw­
nym krokiem wraca do stolika: towarzysz 
jej. zwyczajem amerykańskim, pozostaje 
przy drz\\ iach. Pani tymczasem rękawl· 
czek na stole nie znajduje. ~ie tracąc cza· 
su na namysły, podnosi obrus i zagląda 
pod ~tół. 

Jeden z kelnl~rów obserwuje ją. Dy!CIkret. 
nie zbli~D się do klęczqcej da.my i do­
tknl\\\"szy lekko jej ramienia szepcze: 
.. Przepraszam panill, ale pan jut na panI" 
czeka przy wyjściu" ... Poprostu sądził, 

te pani szuka sweno towarzysza ... pod 
sto!emJ 

DzIało się to podczas proh:bicji w il'lł­
nym z . .spC'ak - easis··. Dziś takie iście 
amerykań;;kie 'Sceny dzieją się VI katd\"m 
prawie Ickalu, publicznie. Alkohol pito 
dawniej i pije się tm dziś. 'Widocznie zmie­
niła się tylko r'lrma ... 

Na niezwykly i skuteczny zarazem po­
mysł. wpadl dzięld zniesieniu prohibicji 
10hn Hoskim •. pa.stor jednej ze sekL w Otis, 
w stanie Indiana, 

aby zwIększyć frekwencJę na pogadankach 
pubUcznych, 

urządzanych przez niego co tydzień. Dzil'ń 
6-gc grudnia HJ33 r. nasunql mu pom\"sł 
spopularyzowania sweg-o kMka. Oto pa­
stor, ni mniej ni wip,cej, tylko postarał t"ię 
o konces ip, na t3przeclni piwa i zain"talo 
wał w sali w~'kladowej bufet. Potem c/Zlo­
sił we wszystl<ich ga.zetnch. te w przyszło­
ści podczn!\ posiedzeń m:dzie sprzedllwa­
ne piwo. Nowość ta miala ten skutek te 
Jut po dwóch tygodniach liczba słuchaczy 
wzrosla z 12 na 3000 i Hoskins 

.yl zmuszony pogadanki swe odbywać w 
w obszernej sali ratuszoweJ, 

aamlast, jak dotychczas w sali gminnej. 
Według opowiadania naocznych świad­

ków, zebrania kólka biblijn~go mają mniej 
więcej taki przebieg: Mętczyźni - przyby­
wają prawie przewatnie mę~czyźnl - pod­
UM śpiewania pobotnych pieśni trzymają 
w ręku szklanki z piwl'm. Po katdej 
zwrotce pMtcr stosuje krótką przerw~, 

aby każdy mÓRI pOkrzepłć się piwem. 
Powytszy obrazek jest tylko małym epi­

zodem wielkiego problemu zniesienia za­
kazu spotywania alkoholu. Charaktery­
stycznem jest jednak, te do~ychcza.s prze­
eiw takiej fcrmie p(}gadanek biblijnych 

alkt publiczDie Dle zaprotestował, 
:I wyjątkiem właścicieli koncesjonowanych 
ezynkowni, którzy skartt\ się ~a konku­
rencję ze strony pastora. sprzedającego pi­
wo taniej od nich, bewiem po cenie ko­
utów włMnych ... 

"Mokra" Ameryka od ,,?ku 193ł-go liczy 
alę z katdym centem, a mImo to rachunek 
aię nie zgadza.;. . 

Zdrowa logika tych, którzy G-go grudnta 
1933 r. wśród radosnych ckrzyków pogrze­
bali prohibicję mówi·ła: 

WlAo, l1Jdery I piwo pije alę bez względa 
Da to, czy prohlblcla istnieJe, IDb Dle. 

Skoro jednak prohibi~ję utrzymam?, ~włt­
nl\~ będzie przemyt, Jeżeli Ją zmcslemy, 
nastąpi nowe otywienie w tyciu gospodar­
czem a państwc zyska podatki. 

Zdrowa logika jednak - jak wykazał 
pierwszy "mokry" rok - okazała się bar­
dzo wątpliwą Obliczenia. dGkonane przez 
doradców finaJlS()wych Roosevelta, okazały 
eię zwodnicze, jcszoZe nim rozpoczęto in­
kasowanie podatków. 

Rok 1934-ty przyniósł 330 mllj. dola­
r6w podatków - jedną trzeciĄ mniej, nit 
elę spodziewano. 

Ilnł oka za kulisy. pierwszego .,mokre-
go" roka 

upewnia, te rzeczywiście - według ame­
ryknilsk iego przyslowia - ukr~cono lI;ło­
"'ę kurze, która miala nieać złote jaj.a; 
błędna polit)"ka fi-nansowa wprowadzI la 
problem a.lkobolowy z deszczu pod ryn-
mę· . 

Wydaje się wpraw{jzie, te wraz z znle­
IIleniem prohibiCji zniknąć muszą I prze­
mytnicy alkoholu. Prawdopodobnie, na 
po<.lstn wie tego przy-pu6zczenia zadecydo­
\\ ano w Waszyngtonie, podatek przywo­
zowy i wewnętrzny o{j whiski U6taJlć na 
okolo 2j fr. 

Skutek tego rozporządzenia jMt ten, 
te le~alnie wprGwadzony i oclonyalko· 
hol. GlJecnie, więcej jeszcze nit za czasów 
prohibicji, 

słaJ -!ę trunkiem .. 11lknaowym-, 
którego cen~. zwłaszcza Da pocqtku 

,.mokrego" okresu, sztucznie podbijano, ze 
względu na ograniczQną jego ilość. 

nego, a mimo to rGbiĄ doskonałe interesy. Wobec uja\'\'llll'n!a Jtodobnych faktów, 
organom pańsLw~)\ .. ym ąie pozostało nie 
innego, jak na nowo rozpocząć walk~ z 
przemytem alkoholu. 

Ukazala się nagle odwrotna strona me­
dalu: cZ86y poprohibicyjne, malowane 
przez z'wolenników zniet>ienia zakazu 
spr.ledaty a.Jkoholu w bardzo rótowych 
kGlorach przedstawiły się nagle w świetle 
zupelnie innem. Natomiast w siedzibal'h 
przemytników, którzy swego ozasu mar· 
twili się do jakiego "zawodu" przejdĄ -
zupełnie 

niespodziewanie zapanował ruch nie­
bywaJy. 

.. Mo·temy przemycać w dalszym ciągu" 
rado" ali się. 

A jak bardzo ułatwili sobie pracę! W 
niektórych stanach uja\\niono wprost za­
ba\\ne stosunki. Sprzedawanie przemy­
conego alkoholu w wyprótnionych butel­
kach alkohohołu legalnie wprowadzone­
go i oclonego, po cenach nitszych. jest 
prawie na porządku dziennym. Śmiały 
ten sposób przemytnicy stosują nawet w 
stanach, w których monopol na spl'%eda.t 
alkoholu posiada państwo. Przemytnicy 
używają oczywiście wszędzie butelek tej 
samej formy. zaopatrzonych w te same 
etykiety, jak firmy, handlujące alkoho­
lem leJralnym. 

HNa lasce I niełasce naszych 
drapieżnych ptaków" 

Zuchwały Ust majora armII IlleJlłfec­
klej do urzędnika miasta Bruk'lell 
Pan Goelst, lliZef wydZiału ludności w 

samorządzie municypalnym Brukseli, 
W ciq,gu czternastu poprzednich lat 

prz~mycali,. aby dostal'czyć alkoholu. a 
\\ roku ubieglym czynili to dla dostarcze­
nia tanieńO' alk·)holu. Sprzedają go za ce­
n~ niewh.:~ tylko niższą od alkoholu oclo-

Jako dobrzy kupcy. przemytnicy umie-
otrzymał "niezwykły list". l. urządzić się tak. te 

I 
nadal pozostaU u1ubieAcami yaDkes6w 

w przeciwieństwie do firm, przestrzegają­
cych przepi6ów. 

Zanim się zapoz.namy z tTeścią lJ~tu, 
trzeba przypomnil'ć. te pan Goelst lest 
organizato.rem ochronnych zllll'zĄdzeń dla. 
obywateli na wypadek ataku bombowego 
z powietrza i ga:z.owego . 

Ot~t li!·t, o który chodzI. pl'zyslany był 
przez niejnldego Wernera R06sa, . majora. 
armji niemiecldej i pilota, który pISze tak: 

"Ludność Brukseli mniema, te przed­
sięwzięła ws"Zelkie środki oSLrotności ce­
lem ochrony jej przed atakami z powi&­
trza. Byłoby to prawdZiWe. gdyby ataku 
dokona.la mr.ła belgijska enkadra. Lecz 
sprawa ma si,! trochę inaczej, gdy się wet­
mie pod uwagę motliwości at.aku przypu­
'Szczonego przez wielką siłę napowietrznI\. 
taldemi potętnemi bombowcami, jak typ 
J. U. 52 Junkersa. Jootem dumny z tego, 
i2 mo~ę stwierdzić, że mimo. Traktatu War­
salskiep:o. który chce nas zgnieść. j,:,s!eś~r. 
na drodze do stania się wkrótce nalsllme • 
szem pa11stwem w zbrojeniach napowiet1"7.­
nych. Kiedy wybuchnie następna wojna, 
ataki l powietrza nie będl\ się odbywały na 
sp0.36b manewrów pOkojowych. Robione 
bp,da, niespodziewanie i szybko. przez wiel­
kq liczbę maszyn, które rzucą setki ton tru­
jacych. palących i wybuchających bomb. o 
nieznanej dotąd sile, a które będą mogły 
nitS"Zczyć calkowicie tycie na ziemi. Pro­
sz~ nie sądzić, te wszystkie dotychoz.a.,!\()we 
środld ochronne przeszko.d.zą im w osią· 
gnieciu te; ~mjertelnej misji. Wasza lud­
ność cywilna będzie zdana zupelnie na. 
ła. .. kę i nielask~ nruszych {lrapjetny.ch ,pta­
ków ... · 

Złapał d, 
Dyrektor mówi do woźnego: 

- Chcę spokojnie pracować, pl'Ojnę te· 
dy nie wpuszczać do mnie nikogo. Gdyby 
się ktoś gwałtem upie.rał mówiąc, te ma 
nadzwyczaj pilny interes, to PJ'OS'Ul powie­
dzieć: ,.ach. tak każdy mówi". 

Po chwili zgła.sza 6i~ jakaś dama, która. 
koniecznie chce mówić z dyrektolrem. Woź­
ny oświadcza, te jej nie wpuści. 

- Alet ja jostelll toną dyrektora. 
Wsp8lnlały skok narciarsld na !'kocznl \V Oberammergau w Bawarji, gdzie w lecie 

. odl.Jywajil się slynne widowiska pasyjne. 
- E, to tak każda mówi - odpowiada. 

~Uj2-

- Naldy unlemoźllwić spotkanie sł~ 
przed tern służącego z karharkl). 

- Bezwzględnie - przyznał sędzia, na­
stępnie odezwał si~ do Torea: 

- Wprawdzie zwolniłem was z aresz­
tu, lecz WYPllSZCZQ was do domu dopiero 
za godzinę. SI) powody. Tak długo m'Jside 
jeszcze cierpliwie pocz(!ka~. 

Sędzia podał' urzędnikowi dokładne 
wskazówki. jak miał postąpić z kucharkQ 
1 z Tomem, którego urzędnik za1.rał zaraz 
ze sobą.. 

Nie minęla godzina, gdy próg pokoju 
Bartoliniego przekroczyła Angiolina. 

- Dzień dobry! - powitała obecnych 
i zatrzymała się na środku pokoju. 

Bartolini i GaUone odpowiedzieli na 
powitanie lekkiem skinieniem głowy 
i poczęli przyglądać się bacznie dziewczę­
ciu. 

Przez chwilę wytrzymała ich spojrze­
nia. Następnie uchwyciła koniuszek far­
tuszka. mięła go nerwowo i tępym wzro­
kiem spoglądała na podłogę. Czekała. Gdy 
milczenie zaczęło się przedłuźa~, podnio­
sła raptownie głowę, rzuciła ostro ~zami 
na sędziego i zapytała: 

- Co pan chce WłMciwfe odemnie' 
Mam w domu pracę, muszę gotować. Prze­
cież Ole kazał mnie pan zawołać, aby przy­
glQdać mi się? 
~ Pani dMIe J- lekk-ompln&a t&tc 

.. 

na to poj~tny "'-oźny. 

- tłlJ-

Tom zamilkł. 
- Czy nie podoba się wam? 
- Jeśli mam być sZ1::zery - nie. Wo-

gól e Włoszki nie podobaj Q mi się, wolO 
Angielki. Proszę mi tego nie wził~ za złe. 

Barf.olini i Gattone śmiali się serdecz­
nie. 

- Nie, nie wezmę. Każdy lubi POpł'ostu 
to, do zego przywykł za młodu. 

Bartolinl doszedł jednakże do przeko­
na.nia, że od Toma nie dowie się niczego 
więcej o kucbarce. Pierwszy punltt jego 
planu zawiódł. Należało jeszcze przesłu­
chać Angiolinę. Zwracajl!c się do służl!­
cego oświadczył: 

- Skończyłem z wami. Możecie się 
udać do domu, zaraz wydam polecenie 
zwolnienia was z aresztu. 

Sędzia zamierzał właśnie zadzwonić, 
gdy nn,gle zwrócił się do Toma i zapytał 
nibYodniochcenia: 

- \Vięc naprawdę nie słyszeliście nie 
w nocyT 

Tom był zaskoczony tem pytaniem, lecz 
wyjaśni} spokojnie: 

- Naprawdę nic nie słyszałem. Jedy­
nie .•. 

Ga.Łtone zmienił się cały w słuch. 
Tak'~e Bartollni rzucił się nerwowo na 

krześle. 



dtyl'!4:d ł 

ZZ · 
WroRU I 

Kalendafl Inm .• kat. 
Wtorell:: Wincentego 
Środa: Zaś!. N. M. p, 

Kaltll'dan slow1aukl 
Wtorek: Witosław& 
środa: Wróc!slawa. 

Słońca: wschód 7,W 
zachód 16,20 

Długość dnia 8 gt'd:z. 30 m. 
Księżyca: wschód 19,39 -- Ulchód 8,11 

Faza: 3 dni po pelni. 

Adre~ redak[ii i admini~tratii I udn 
łelefoD redakci' l admiJalatracJl l7N! 

- .:""!l> Piotrkowska 91 .,'P' 
Godziny pnyięć cl1a iat_tiw 

od 10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejeezej dyturujl\ apteki: A. 

Potasza. Plac r(ościeJny 10. A. Charemzy, 
Pomorska 12, E. Miillol·a. Piotrkowska 46, 
M. Epsteina, Piotrkowska 2'~5, Z. Gorczyc­
kiego, Przejazd 59, G. Anton!c\\ Icza. Pa­
janicka 56. 

Teatry łódzkie 
Teatr ;.!leJskl: - ,,2:2 mecz malłel'lskl". 
Teatr Populnl'DY: - "Nie trzeba się ni­

tzumu dziwić". 
Alehambra - ,,1 edź na w~chód", 

Kina chrześcijańskie 
AdrIa - Metro - "Dzielny chłopiec". 
Bratnła Strzecha - .. Byłem szpiegiem" 
Bajka - "Mirate szczQścia". 
Casmo - "Rodzina Rotszyldów". 
Corso - "Przedmieście". 
C:ary - "Dokres". 
Capltol - "Przebudzenle kobiety". 
Grand Kino - "Wyspa skarbów~ 
MImoza - .,BunLwnik". 
Miraż - "Pel(>rsburskie noceM

• 

Luna - .. Pani i jej !!zofer". 
Ludowy - .. Parada rezerwistów", 
Palace - ,Je) szamJlDńska noc". 
Przedwiośnie - • .Impcratoro~ .. ", 
Rekord - "Kajdany tycia'" 
Stylowy - "nurla". 
Zachęta - "Człowiek. klóry ukradł 

6er~e". 

Mewa - .. PQpr~l(a.·" 
Oświatowo - "Ostatni atamlłn Anten­

kow". 
Słonc. - "Durza o brza.sku',. 

Komuaikaty 
:łydowSka "Sp61dZfebda". leden z na­

szych czytelników donosi nam: 
"W lwiązku sartykulem umieS%C1O­

nym w .. Orędowniku" przed śwl~tami 
Botego Narodzenia, piętnUjącym postQ­
powanie Powszechnej Spóld7.ielnl Spo­
tywców w Lodzi, która poczyniIn zakupy 
mąki w firmie tydowskiel. dowied7.lalem 
się z mjarodajne~o fródla, te Spóldzielnla 
robi zakupy śmietany n& wszystkie swe 
sklepy w Lodzl w firmie żydowskiej 
"Eskimo". mieszczącaj się ł>rzy ul. Pił­
sudskiego 32, której wl8Śclclelem jest 
tyd. 8yga!. Firma ta zalwpuje tet VI­
wary w firmie żydowskiej na Pomorzu. 
A jut na.iwi~cej oburznjqcem jelIt to. te 
Spóldzielnil1 Spotywców oddalila dotych­
czasowych dosfnwców Polaków - c:hne­
ścijan. a na ich miejsce pnyjela ?'yrt6w. 
Ze swej strony uwatam, te zl1l'7.nd Spół­
dzielni musi zmienić swoje posterowllnio, 
inaczej spoI ka sie z nnle~ytą opinjq i po­
stępowaniem Łodzi narodoweJ," 

KomItet Pomecy ObywateIsklet dlA 
nnjhiodnirjf.'zyrh dzielnicy 11 w Lod?'. 
urzl\dzn w rłniu 26 bm. w lokalu lnubu 
Prnrowników Firmy 8cbelb!era I Grob­
mana. przy ul. Prz~d1!n!nlnne.1 63, zabawę 
tanecznn. z kfórclI calkowity dochód PI'Zt'­
znaczony je!'t na pomoc bezrobotnym. 
Podll,illc powy~sz.e do windom<lścl. komi­
tet pozwaln sobie wyrazić pn.ekonnnle. te 
impre-zn. ze wzgl~du na reI. któremu sIu­
ty, spotltn się z daleko Ido,cem poparciem 
&pnlerzeń!\twa. dla kt6re,:ro nęd1.D głodu 
jnrych bezrobotnych nie mota być obo­
jętn", 

. Kronika poUcJ'a8 i sądowa 
Saw się zwnIczal'ł- W TUBzynle nie­

lI!wyklą sensację wywołał fakt. p01.baw!e­
nia mandatu rl\dne~o miejskiego. przy­
wódcy miejscowej "sanacjj", wlc(}pre1.csa 
narty Grodzkiej B. B. I preze!;a rezerwy 
~fi cczysla wa Ku rrze\\'sk i ego. 1< u r<'%ewsk i 
kandvdował na stanowisk" burmistrza i 
zestal wybrany nawet większo~cil\ glOl:lów, 
jodnak starosta Dowiatowy łódzki p. ~n­
kowski kandydatury tej nie zatwierdził. z 
racji złotenia sprzec! WU ZI) Btrnny radnych 
D. B., a obecnie Kurczewskiego p07.bnwio­
nI") mnndS\tu radnego, nekomi dlatcgc, it 
nil' mil'szka w Tuszyn!e. I<urc1.ewski jMt 
meldowany od kilku lat w TUBzynle. Oka­
zuje się. te w łonie .. sanacji" dochodzi jut 
do wyraźnej walki I to prowadzonej z calą 
znr;cklością. (k) 

Nbudane hecl! komunistyczno. 21. b. 
m przypadalo w komunistycznych orjla­
n!zacjach święto trzech (l.enin, Luksem­
burg i Llchknechtl. Corocznie w dniu 
tym r6tne 2:ydk: komunIstyczne wycho,izl· 
Iy na unc~ rob:ć rurh i podburzać ('hrze· 
ścijan do wystąpień. W roku bid. za­
m:ary t(> calkowicie nIe pcwiodly si~ ty· 
dowskiro ag-itatorotr. komunlslyczm'm w 
Lodzi to te~ wzmocnione postErunkI po­
licji nudziły si~ na. ulicach, z braku wi­
dowiska. (k) 

Numer 18 Orędownik Strona T 

u uwa le fl!miei ni ÓW Ó l i[ 
"Orędownik" otwiera swe łamy dla szerokich mas robotników i rzemieśln~~ów 

. Ł ó d ź, 21. 1. Rzemiosło czysto pol­
skIe w JAdzi niestety jest nieme Od­
dawna dotkliwie odtzu\\ać się da, 
brak pisma, organu polsl,iego, któl'eby 
~ezstrollnie stawało w obronie j~gQ 
zywotnych spraw i interesów. 

Na łamach codziennej prasy łódz­
kiej, zależnej od kapitału żydow .. kie­
go, choć drUkowanej po polsku. od 
czasu do czasu znajduje się str~ępek 
miejsca na t. zw. sprawy rzemi~ślni­
cze i robotnicze. Niestety ani h-Jen 
głos tam nie jest szczery, bo przcrho­
dd przez filtr tych, co pisma finansu­
ję.. Dlatego też rzemieślnik łód~'ki nie 
ma dostatecznej obrony w tych pi­
smach, ani niema miejsca na ,iego 
szczery głos w sprawach, które gtJ bo­
J Q.. Staje się przez to niemy - musi 
milczeć i tylko ten glos rzemie~irlika 
~ochodli do opinji public7.nej, który 
Jest wygodny. dla przeCiwników l'ze­
miosła. 

, Znów grupa ludzi, którzy nie maję. 
me wspólnego z polskością, ani h~ż z 
rzemiosłem, chyba to, że dali k;edyś 
c ______ _ 

Przypadkiem alę zastrzelił. W mieszka­
niu rodziców przy ul. Bałtyc~lej 4 pezo­
stawiony bez oplel4;1 7-It'tni Boleslaw Gru­
bel .manipulując rewo 1\\ erem ojca, który 
wyelągnął z I8zuflady spowodował wystrzał. 
Kula roztrzaskała malco"oj glowę kładąc 
go trupem na miejscu. (k) 

Im wolao.. Na rynku Leonhardta kilku 
handlarzy tydowskich pobiło Józefa Ma)­
czykĄ, który spnedawał te same towary 
co ł 2)'dz:i ro%nosząc jt' w koszu. Zajście 
mlalo miejsce z lej racji, li Malczyk robił 
ZYGom konkurencję. 

~SPO~T 
Jfecze lłobenUe. W dniu 1:> bm. od­

były alę dwa mecze bokserskie mf~d:llY re­
spalarni J. K. P. I Hakoohu oraz Ge\'era 
i Fabr. Sztucz. Jedw. Tomaszowie. Zówo­
dy 8tały na niskim poziomie. przyczl?m 
nfe.-sporlziankl\ była wy~ranR tO!llaszo' .... ian 
nad ze6połem Geyera w stosunku 1:5. I. 
I{. P. natomiast rozgromił ITokonh w sto­
sunku 10:ł. W p0/3zczególn)'ch walkach 
osiągnięto nast/!pu.iące wyniki: Chabrow­
ski 7.remieował z Gotfrydem, Fagot z Spo­
denkiowlczem. Bartnial, lwycl~tył Wdo­
"iń6kiego. Sikorski w~'punktował Zysma­
na, Durkowski Z" yclęt~'ł Upszyca. wre­
szcie Renez zma-sakrowal Waldmana. W 
ostatniej ~'61ce Blibaum zwycit:tyl 'Bia­
łeckiego. 

W Tomaszowie wyniki byty nast~pują­
ce: Skowron (T) bije na punkty Graurll)n­
za (L) a Pietrasik (T) remisuje z WO.lcie­
chowskim (L). Adam~ki (T) zwyc!ę:ta na 
pun\.>ty 3irenbauma (L) I Mikolajczyk (L) 
bije Arndta, w wadze Dółśr(>dni~j Ostrowo 
ski (L) nokautuje Szpeka (T). a Goidzik 
wygrywa nieoczekiwanie 7. \Volsldm w I 
starciu. Znlr.terMowa.nie meczem jak na 
Tomaszów wielkie. 

Otwarcie terenów narcłarskłch w La. 
glewalkAch. W ubieg1ą niedzielę odbyło 
aię t1rocz .... sle otwarcie terenów I.arciar-
6kich w Laglewnlkncb pod Lodzią. Dzięki 
pięknej pogodzie na uroczystośc! otwarcia 
zjechało nonlld h'sil\c 6Portowców, prze­
wntnic narciarzy i saneczkarzy. Ze wZ,2'lę­
du na dookonale warunki terenowe • .lak I 
na obfity śnieg jaki Oi3tatnlo spadł w 
tycb okolicach, Lngiewn!kl przedstawiają 
dła łódzkich narciarzy najodpowlednlejszc 
mie.lsce do uprawniania tego miłego 
lJportu. 

Ez:onnłedta. W towarzyskim mccIW 
Woj6kowe-go lU Sport. i Poczto\\:ego P. W_ 
na szabłe szpady I florety zakończyły się 
nioopodzlewanem zwyclęztwem wojBko­
wych w stosunku 2:1. W. K. S. wystąpił 
w składzie pp. Splechowlch, Bana~ i Kan· 
tor - Pocztowe P. W. Bartosik. Uomaflski 
I Wlocki. Zawody prowadził st. slert. 
RudnicId. 

L. K. S. n - Tryumf n ':3 (0:2, 1:0, 
2:1). W meczu o mistrzostwo kiaBY B o­
kręgu lód·zkiego rezerwa L. 1\. S. pokona· 
ła z trudem rezel'wę TryumfU w stosun­
ku 4:3. 

Nowy zanl\d L. O, I. la. A. Na walnem 
zgromadzeniu łÓdzkiego okr/!,2'ol\'cgo zwią· 
ku lekkoat1ctycznt\:~o wybrany zo.stal za­
rząd w nowym sklndzie. który ukoll6l\·tu· 
ował si~ następująco: prezes - p. I(or­
daBz, \\ IceprezMi - Starko Sikorsld I 
Egiert!ki, sekretarz - Pawło\vski. skarbnik 
- Nosklewlcz. ,2'06podarz - Trzcinka. wy· 
dzlal spraw st>dzifJwskich - Starko prze· 
\.\odnicz,\cy Lindner. i Sochacki - cdon 
kowle. Kom!sja sportowa - Slkf)/'Ski prz(>· 
"odnioza,cy. Paasi(>rmall. Prei~ Trzcinka 
Wróblewski, K4)8ikowaki i Sztroll - c..lun 
kowi& _. 

parę złotych zarobić rzemieślnikowi, 
tworzy jakiś tygodnik, który ma stać 
niby w obronie rzemio:;la polskie~:) -
choć prym tam wiodę. żydowskIe 01'· 
ganizacje. 

Ażeby z tern skończyć, od dnia 
dzisiejszego otwieramy dliał "R1.t!lliio­
sła polsldego" na lamach .. Ol·ędCJwni­
ka", któremu braku polskości nikt 
zarzucić nie może i który zawsze 
szczerze i otwarcie broni tego co pol­
skie, przed zalewem żydo~twa. lJ;jał 
ten prowadzić u nas będę. facllcwcy 
rzemieślnicy, którzy pisląc o rzemieśl­
nilcach, czuj~ tak, jak oni. 

Jasne się staje, że \V tym d,:ale 
rzemieślnik, czy też robotnik polski w 
Łodzi, 'znajdzie polskiego obr,:-.ńcę 
swych spraw, nieskrępowanego żn'.!ne­
mi względami kapitalizmu życtow!lk ie­
go, ani wpływami magnatów fabrycz­
nych. Rzemieślnik i robotnik poi8-ki 
znajdzie w tym dl.iale wszystko to. co 
będzie bronić i stać na straży lego 
polskości i słusznych praw do życia 
i pomyślnego rozwoju. 

Kronika gospodarcza 
Stan uruchomienia w wielkim pnemy­

śle włókienniczym. Pierwszy tydzień 
stycznia r. b. wykazał jut poprawę w !!ta­
nie zatrudnienia. Mianowicie w wielkim 
przemł'śle ba wt'lnianym liczba robonlków 
wzrOflła o Hl 700 i \, 30 fabrykach zatrud­
nicnych było 36700 robotników Ponieważ 
normalnie przemvsl bawełniany zatrud­
nia około H lOO robotników przeto stwier­
dzić naloty, te okdo połowy nie zatrud­
niano wcgóle w okresie świąt. Drugi ty­
dzień iltycznia Tl-zyniósl dalszą poprawę 
I liczba zatrudnionych' wzroslĄ do 39200. 
W przemy~le wełnianym liczba zatrudnio­
nych robotników w7.rosla do 10800 w 18 
fabrykacb (z)'1I jeszcze ponad 2000 robot­
ników nie przystą.plłc do pra". Ck) 

Strajk protestacYJny. W dniu 23. b. m. 
odbyć mają się w poszczególnych związ­
kach zawodowych narady nad spra\\'1\ 
strajkU protestacyjnego, tudziet wspólne 
obrady deleSfacyj związkowych na terenie 
komisji mi~dzyzwią' kowej. Na naradach 
tych zapaść mnjl\ uchwały co do cstatecz­
nego terminu jednrdniowe~o strajku pro­
·testacyjne~o. który ma b~'ć proklamowa­
ny w I'alym przemvśle wlókicnnicz"m Lo­
dzi I okręlfu. Strajk, wedlu~ otrzymanych 
przez nag infcrmacYj proklamowany bę­
dzie na 6 lut<,A'o r. b. w tym bowiem cza­
sie nastl\pl już całkowite uruchomienie 
przemysłu z racji sezonu letniego. (k) 

Targi nil skó&28 3000 robolnłklw. Za­
kłady Schloe66prow:..kiej Manufaktury w 
Ozorkowie uruchomicne mialy zostać prz(>z 
dzierta wcę Vo~la jeszcze przed tygodniem 
a na wet rozpoczęto jut częściowo prac~, 
wobec uzyskania Dorozumienia między 
dzierżawcą a rcbotaiknmi co do wysokości 
plac. Tvmczat':ml na przeszkodzie stan~ła 
kwest ja tenuty dzfer~a wnej. Syndykiem 
upadlości firmy Sch loesserow8ka MRnu­
faktura jest adw. p<,sct sanacji dr. Fichna, 
l<tóry z.1tądał o( VOg'la 360000 zl rocznej 
dzier~awy. zamiast 300000. Na tern tle 
toczą się tergi, a tym ~zasen. 3000 robot· 
ników, którzy zatrudni(>nł hyli w zakła­
dnch Ozorko.wskich Jut 6 tydzień pczosta­
je bez pracy. (k) 

Zatarg w Izbi" Rzemieślniczej jaki roz­
począl się z racji wydalenia tyda urzęd­
nika Kacenohogena i przy Jęcia na jego 
miejsce. na stanowiBko czasowel(o dyrek· 
tora p. Lutrosiriskie,lfo ccraz bardziej zao­
strza się I grozi całkowitym rozdzialem 
,.sanacjl" łÓdzkiej z Ich sprzymierzeńcami 
tyda.mi, albc liem sprawq zajęły się jut 
organIzacje polityczne, co wśród rzemio­
sła wywolało sprzeci w t jeszcze hn rtlzicj 
spctęgowo.ło tarcia. I.iczą., te wybory kan­
dydatów na dyrektora 06tatecznie załago­
dzą spór. (k) 

Kronika Łasku 

Kto siuty trdom. Obywatele ł..a.sku, 
zjednocz(>ni w crganizacjl pod nazwą 
"Spóldzielnia". poąiadajq swojq wlasną po­
sesję. wrRZ z kilku domami. W jednym z 
nich przy ulicy Warszawskiej nr. 1 mieści 
się sala .,Towarzystwa Muzycznego". Salą 
zawiadują pp. F.stkowskl i Niewiadomski 
Jan. Kiedy zwrócili się do nich obywatple 
miasta, członkcwie Str. Nar., celem wyna· 
jęcia sal! na zabawę dla członków Stron 
Nar., nietylko. te zatqdano zbyt wygóro, 
wanej ceny, R le \\ ręcz odmówiono, tłuma· 
cząc się rzel,omym zakazem ze strony 
wladz adminlslrae.nnych. Ow zakaz ma 
dotyczyć wszelkich strcnnirtw politrcz 
nych . Tymc7.asem panowie ci, jeśli chI) tzi 
o organizacJI' tydo\\'<lkip stosuJą Inną m(>· 
todę. nótue Brith Hakail Trumpeldor Ma 
kabi. Sjon:ści czy Ortodokiij ctrzyrouJą ~a 
lę bez bany('h trudności i to na bardzo 
dogodnych", arunkacb. jak to np. ostatolf' 
miało miejsce u al)'nn)'m .,bazarem pale­
styńl'lkJm'" 

Od tej pory poczuje rzemiosło pol • 
skie w Łodzi. że ma naprawdę pole .k ie­
go przyjaciela w naszem piśmie, że ma 
otwartę. naoścież bramę do spoleclerl­
stwa polskiego, że nie jest niemowI) -
ma glos, który dotrze zawsze tam, ~ '!zie 
trzeba, trafi do serc czysto polskich, 
w takim stanie w jakim go rzemieśl­
nik podał. 

Dlatego prosimy rzemieślników i 
robotników polskich w Łodzi, by do nas 
pisali, !lZClerZe i otwarcie, o tern 
wszystkiem, co icb b:>li. 

Otwieramy dla Was dziś te lamy, 
aby glos l'zemieślniczej j robotn:czej 
Łodzi brzmiał czysto i !!lwojsko. bez 
domieszek, lub przytłumień żydow­
skich. My zaś będziemy stać SICZt:rze 
w obronie polskiego rzemieślnikA i 
bronić słusznych jego praw. bęń';t'1ny 
się starali wyzwolić go z pod Janma 
żydowskiego, które dziś stara się w 
Łodzi pognębić polskiego rzemie~lni­
ka i robotnika i lrobić sobie z I"efto 
wasala, by na. jego pocit' obrastał w 
piórka. 

[o dzień nił's~e ...................... 
Kradzież 15 tys. złotych 
Do mieszkania Jakóba Mltl·czy­

kowskiego, właściciela domu przy uJ. 
Z3'ierskiej 53 zakradli się złodzieje 
I zrabowali 15 tysięcy złotych w go­
tówce. 

Kłusownicy strzeJaja 
do policji 

w lesie maj~tku Ruda dwaj poli­
cjanci Andrzej Koźminski i Ignacy 
Nawrot natknęli się na klusownik~ 
który dal do nich dwa strzały z dubel­
tówki. 

Koźmińskl ranny zostal w oczy 
i oślepiony, a Nawrot w nogę. Obu 
rannych policjantów przeWieziono do 
szpitala. Sprawca .zbiegł. 

Z nędzy w objęcia śmierci 
Józef 2urawskl pozostając bez prll.~ 

ey i środków do życ1a, powiesił się w 
mieszkaniu swojem przy ul. Kilińskie­
go 128. 

Po kilku godiznach znaleziono 
zwłoki samobójcy. 

Sprostowanie 
w związku z znmieszczonym w m'. 

6 "Orędownika" z dnia 9 stycznia 1933 
roku punktem 2 sprostowanin w spra­
wie not.atki p. t.: "Czy tak być powin­
no?" i końcowemi uwagami Redakcji. 
proszę - na zasadzie § 11 Niemieckiej 
Ustawy Prasowej z roku 1874 o za­
mieszczenie poniższego sprostowania: 

.. Nieprawdę. jest, że "I(amienica 
Frankenberga stoi, ale niema w niej 
podcienia. a; to, że dopiero "po3ia­
dać będzie" jest najlepszym dowo­
dem przekroczenia, gdyż budown od 
początku była bezprawnie poprowa­
dzona i dziś trzeba będzie dopiero 
burzyć parter", . 

Prawd~ natomiast jest: 1. że 
wzniesiony przy zbiegu ulic Głównej 
i Piotrkowskiej dom Frankenberga 
posiada podcień glębokości 3 mtr, 
który obecnie jest zabity deskami 
i przed wykończeniem g~achu 7.e, 
względu na bczpiel'zeństwo publicz­
ne nie może być oddany do użytku 
i 2. że wymieniony wyżej dom zostal 
wzniesiony i wYkonany zgodnie z 
udzielonem przez InspekcjQ Budo­
wJan~ 7.ezwolenlem. 

Komisarz Rządowy: 
W_ Woj e w ó d z k L 

LÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
pod dyr M . Winkipra. 

Kupon ulgowy dla czytelników 
"ORĘDOWNIKA" 

Ogrodowa t8. 
J m zł 1.50 

l( m zl 1,20 
nr m. zł 1.00 

Piotrkowska 295 
sala G(>} ra 
I m zł 1.20 

11 m zł 1.00 

--- ---___ J,J;(~ti 
WJdł' I przedJoły6., kasie teJlłJ'U 
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Wyrok w procesie 1 g lydów ·k:omunistów - 54 lata więzienia - Okrzyki demonstra-
cyjne na· sali rozpraw . 

R a d o m s k o, 21. 1. W trzecim 
dniu wie,lkiego procesu komunistycz­
nego, odbywającego się w Tomaszo· 
wie, Żyd Icek Knecht złożył sensacyj­
ne zeznan ia, stwierdzając, że bYł czyn· 
nym członkiem K Z. N. P., a następ­
nie, zmieniwszy pogl~dy, zaczął wal­
czyć z part ją komunistyczną pl'zez to, 
że składal policji piśmienne donosy, o 
wszystkich poczynaniach komunl· 
stów, l(necht stwierdza, że talde po­
stępowanie' zagrażało jego osobistemu 
bezpieczeństwu. W skład komól'kl, 
do któl'ej należał Knecht, wchodzili 
również: Sztern, Welssówna I Mil­
Siein. Beszta oskarżonych nie przy­
znaje się do winy, stwierdzając, że 
ni-e należeli do 1(. Z, N, P, Na ławie 
oskarżonych znaleźli się wskutek 
fatalnej pomyłki i oszczerstwa. W 
czasie zeznań Abrama Cygiera doszło 
do incydentu. Sąd skazał CygI era na 

. karę 3-dniowego aresztu odosobnione­
go. Ostatni pskarżony,SzIama Rosen­
blum, przedstawił sądowi dokładnie 
organizację i działalność dzielnicowe­
go, wymieniając nazwiska i charak­
teryzując działalność poszczególny rh 
oskarżonych. M. in. oskarżony stwier­
dza, ż-e w ostatnich 6 miesiącach 
przed aresztowani em urzę.dzono 5 ra­
zy t. zw. "giełdy techniczne", które 
były kursami. na których omawiano 
poufne sprawy i przeprowadzano 
"przeszkole-nic" najbardziej zaufa-
nych ludzi. Zeznania swoje Rosem­
blum motywuje chęcią zerwania z 

komunizmem. 

sztucznego jedwabiu, osieracając żonę 
i 4 drobnych dzieci. Pl'zypominamy, 
że w czasie zajść kilku posterunko· 
wych odnioslo cie;)żlde rany. W dal· 
szym ciQ.gu świadel{ charał; teryzuj~ 
działalność poszczególnych oskal'żo· 
nych. 

Oprócz świadl<a kierownika Sza· 
frańskiego pr7esluchnno caly szere~ 
osób. l,tóre nie wniosły nic nowego d:> 
sprawy. 

W piątym dniu procesu ze1.nawnli 
Wanda 1 Karc·l Benschowi<!, którzy 
stwierdzili. że przed procesem i w ('za­
sie je!!'o trwania pewne osoby usiłowa· 
ły wpłynąć na odwolanie zlożonych 
przez nich zeznail, grożąc im t synowi 

Erl'lInOwl śmierci.,. 
Po zamknil;ciu przewodu sądowe­

go, glos zabral oskarżyciel publiczny 
prok. Izdebskf, który w dwugodzin­
nem pr7.emówieniu uzasadnił akt o· 
skarżcnla. domagając się surowej ka­
ry dla oskm'żonych. 

NastępIlego dnia. po ostatniem sło­
wie o~lwrżony('h j pr7.emówieniach 
obrońrów. sąd ogłosił wyrok. skazu­
jący oskal'żolly!'ll nu ląc7.nę. karę 5-ł 
lat więzienia. W szczególności ska· 
l.ani zostali: EtJa Gawryn6wnn. Wln­
tlysław Cecb, Szyia Stero I Faign Bet­
(cr6wna po 5 lat więzienia: MafeT 
BromlJerg, Abram MiJsteln ł Abral'J 
Cygitr po ł Jata więzienia, Lfpmaa 

Raid samoc.hodowv do Monte Carlo 

Na wstępie przesłuchiwania świad­
ków oskarżeni poczęii wznosić dl"" 
monstracyjne okrzyki na rzecz idpi 
komunistycznej, za co sąd skazal Ga­
wronnwnę I Cyc1era po 4 tygodnie 
aresztu odosobnionc§?,o i usunięcie 7.e 
sali sądowej na 2 godziny, pozostaly!'h 
zaś po 2 tygodnie areszut. Ponadto z I 

polecenia. prokuratora wszczęte zosta· f 
nie dodatko\,,~ .oskarżenie. I I· .' 'V czwartym dniu rozprawy sąd 
przystąpił do przesłuchiwania dal- r 
szych świadków. M. in. w ciągu 4 I 

godzin sensacyjne zeznania złożył je­
den z przodowników P. P. slużby 
5ledczej, który na podstawie zebrane­
go materJału dowodowego zobrazował 
działalność K Z. N. P. na terenie To­
maszowa. Świadek stwierdza, Że czo­

. łowa sta.nowisko wśród komunistów 
zajmowała Gaw:rynówna, która na a-
renie komunistyczne; występuje już 
od r. 1931. W roku 1931 wespół z niej. 
Mnlajcem Gawrynówna sprowoko­
wała pamiętna za,iścia pod Wilano­
wem, w czaf'Ie których zabity l.ostał 
robotnik Tomaszowskiej fabryki 

'Wcz.oraj w nif'(17ielc przcjechali przez \Varszawę uczestnicy wiclkie~o "oidu 
samochOllo\,,,'ego Tallin-Mollte Curlo, Na 7.dj~ciu 1·'l'aIlCUl, p. liuyot, z toJwa­

l'zyszem, jad~cy na ;>amo :llotlzie marIti "Hcllault", 

T a II i n. (T cI. wI.) W sobote;), 10 b. \V nocy na poniet.l7.iaJclc przez cen-
m. z Tallina wystartowało 20 samo- tralne ulice Poznania przcmknQlo 14 
chodów, bior~cych udział w raidzie do maszyn, biorQcych udzial w raidzie. 
Monte Car:o, Pierwszcmi ctapami na Maszyny jcch:tly z dużą przeciętną 
drodze do Monte Carlo s~: I{rólewiec, szyM:ościQ.. Haid pOllobnic, jak lot 
'Warszuwa i Poznu{l. W drodze do I(I'Ó- okrężny w Ch::t1I rn::\·c·u. jest :a7.dą na 
łowca utknę!o w śniegu 8 maszyn, do regularność, trzeba więc przebyć pcw­
Warszawy przybyło m:lszyn 13 do ną tras e;) , w pewnym ściEle o!o'eślonym 
godz, 15,30 w niedziele;). W Warszawie I:zasie i przybyć O oznaczonej porze do 
pierwszy był Polak Nowak na "For- Monte Carlo, 
dzie". 
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Stelnbok. PejsalE MOszko"lez I Szmal 
Kiper po 3 i pół roku więzienia, Ruch­
la Roseozwelg6waa l Stefan KronI­
szewski po 2 lata więzienia. Zygmunt 
Welnsteln na pól tora roku więzie­
nia. Icek Aizykowłez, Josek HimeJfarb , 
i Jankiel Uuger na jeden rok więzie­
nia, Icek Knecht na 9 mlesię('y, 
Bensch i Rosenblum po 6 mie!"ię('y, 
Prócz tego sąd ska7.ał wszystkich o­
skarżonych na utratę praw obywatel­
skich 'przez lat 5 oraz zaliczył wszyst­
kim areszt prewencyjny. Oskarże'1i 
za wyjątkiem Knechta, Benscha l Bo­
senbluma, którzy odzyskali wolność, 
ponieważ karę ich pokrył areszt 
śledczy, zapowiedzieli apelację. 

Oskarżen! przyjęli wyrok spokojnie. 

Sieradz a Żydzi 
S i e r a d z, 21, 1. ObronQ miast pol­

skich przed zalewem żydowskim mieli 
na celu już Jagiellonowie Oto niektó­
re fakty, o autentyczności, których 
świadczą zachowane akta miejskie m, 
Sieradza, a które przypomnieć nie­
zbe;)dną be;)dzie rzeczą wobec l'ochlania­
nia wszelkich dziedzin życia. a prze.' 
dewszystkiem przemysłU i handlu w 
Polsce przez Żydów, a czemu to Stron, 
Nar. tak mężnie i wytrwale stawia. 
czoło,' broniąc rzemieślnika, kupca. 
i robotnika chrześcijanina przed wy· 
właszczeniem warsztatu pracy przez 
Żydów. 

Akta dokumentują., że w 1569 r. 
król Zygmunt August reskryptem 
danym w Lublinie dnia 31 marca za­
kazuje Żydom mieszkać i nabywać 
domy w m. Sieradzu, wyznaczając im 
miejsca na przedmieściach, poza mu­
rami miasta. Nadto zabrania Żydom 
handlu w mieście, prócz dni Jarmarcz­
uych. 

Późniejsi królowie ten przywilej 
dany Sieradzowi, jego kupcom i rze­
mieślnikom chrześcijailskim stale po­
twierdzają (akta miejskie). 

A w 1757 roku na obradach miej­
skich podniesiono sprawę wtem 
ul'zmieniu: .,Ponieważ to miasto przy­
wilejem Naj~aśniejszych królów za-
5zczycone żadnc}o Żyda mieć nie po­
winno, chyba za kontraktem, a w 
mieście znajduie się kilku Żydów 
krawców, rzeźników i innych. przez co 
obywatele w swoim handlu i rzemio­
śle .,deces" mają, wiQc powinni ich 
mIeszczanic. \"'ójtowi opowiedziawszy, 
rugować bczzw:ocznie:' 

SPls luuności z 1784 1'. wylicza 32 
Żydów. Masowy naplyw datuje się z 
czasów pruskich i powiększa się tak. 
żp. w 1820 r. jest 306 Żydów. A obecnio 
~l'st w Sieradzu aż 3047, 

Nietylko. że wszystkio ulice miasta 
(38) 8IJ zażydzone, lecz Żydzi posiadaję. 
w swych rękach 93 domy! 

Czyż nie szczytne zadanie spełnia 
Stronnictwo Nal'odowe,. idąc po Iinji. 
doniosłych zarządz('ń dawnych, do· 
strzegawczych i mądrych monarchów, 
wcielając je nadal \V życie, broniąc 
tego, co nasze polskie, narodowo 
i świ~te. Tak'" 
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·Numer 18 = O~downlk = Strona 9 

Sub\Venc~e magistratu łódzkiego 
VII C. 38. "'"'"" Kas.a.im . Mianowskiego 

w Warszawfe 2.000. zł; Tow. Krzewie-I 
nia Wiedzy Chrześcijańskiej 800 zł; 
Związek Mł. Chrze.<§c. SpoI. "Cdrodze­
nie" 800 zł; Zw. Polskie ,j Młodzieży 
Diecezji Lódzkiej 1.000 zł; Instytut 
Gosp. SpoI. w War5z8wie 1.000 zł; Pol­
"kie Tow Kultury i OŚW. Robotn .. Po­
chodnia" 1000 zł; Stow. Polskiej Mlo- ' 
dzieży Prac. ,.Orlę" 1.000 zł; Wojew. 
Komitet Młodzieżv Akad w Lodzi 700 
zł; Polskie Tow. Histouczne w Lodzi 
800 zł; Tow przyr. im. Staszica 500 zł; 
Robotniczy Instytut Oświaty i Kultury 
im. Stefana Zeromskiego 1.000 zloh·ch. 

L ó dl ź, 20. l. - W nowym budże­
cie miejsk i m przewidziane są nast~pU­
j~e subsydja: 

IX A. 73. - "Kropla Mleka" 8.000 zr, 
"T. O. Z." (1) 4.400 zł: Żłóhel< dziecinny 
dla niGmowląt im. Jana Wokiochow­
skiego 600 zł: Sierociniec żołnierski 
25.000 zł; ·Tow. Opieki nad dzieckiem 
robóthier.em 4.000 zl; Utrzymanie dzie­
ci t Niemiec 4.800 zł; "Gniazdo Laclz­
kie" 1.500 złotych. 

VII D. 36. - Dla. dyr. Teatru Miej­
skiego 105.900 d; Dla Teatrów Popular­
nych 25.000 zł; Szerzenie kultury i sub­
sydia instytucyj kulturalno-oświato-
wyeh 26.000 złotych. . 

VII C 37. - Nagroda m. Łodzi dla 
Polskiej Nauki. Literaturv i Sztuki 
iO.OOO zł: Na popieranie 'kultury mu­
zycznej 3.000 zł; Na popieranie szkół 

ców dom i sluiby domowej 600 zł; Lódz­
ki oddział Warsz. Tow. Ochrony Ko­
biet i.OOOzł; Tow. Ochrony Ko­
b i e t ż y d o w s k i c h 1.000 złotych. 

IX B. 83 - Walka z bezrobociem: 
Zapomogi na podróie do gmin prz~·na· 
leżnośd oraz miejsc objęcia pracy 3.000 
zł; Pomoc dla naiuboiszej ludności 
miasta 75.108 d; Oplata na rzecz Fun­
duszu Pracy 235.27'} zł. 

XII 94. - Subsydium dla Łódzkiej 
Straży Ogniowej Ochotn .. 200.000 zł. 

vm B. GO. - U z d r o w i s k o T O \V. 

B Y kur - C h o l i m 500 tl; T o w. 
Ochrony Zdrowia Ludnośel 
Z y d o w s k i e j 5CO zł: P o g o ~o w i e 
L i n a s - li a c e d e k 2.500 złotych. 

Pozatem podobno Wolna Wszechni­
ca i Polska YMCA ' otr~ymują subsydja 
w łącznej sum ie 150.000 zł. 

Organizacje. w\'mienione rozstaw­
nym drukiem - są w 100 proc. ż)'dow­
skie. 

nich, strzelił w ich kierunku z dubel­
tówki nabite.i śrutem , Strzał był fatal­
ny, gdyż obaj policjanci trafieni śru­
tami, ulegli poranieniu twarzy 

Zawiadomiona o powyisZlJm ko­
menda P. P. w Wielunlu wyslala od­
dział Składający się kilkunas tu 'Poli­
~jałltów . W wyniku obławy 81'(: SZtowa.­
no kiJku podejrzanych osób. l<tól'ych 
nazwisk nie możemy podać ~e wzglę­
du na dobro śledztwa. 

Ciężko ranionego policjanta Anto­
niegb !{oźmę wysłano do szpitala w 
Łodzi a lżej l'anionego policjanta Igna­
cego Nawrota przywieziono do szpita­
la W. S. S. w Wieluniu. Śled ztwo w 
toku. 

' 5"-: 

Sprostowanie 
Otrzymujemy ponitsze sprostowa­

nie z Kielc: , 
rys. i ma1. 1.000 zł; Orgllnizacja 

przedstawień teatralnych i klm'mato­
graficznych dla młodzieży szkolnej 
2.000 złotych. . 

IX B. 82. - Stow. b. wi~źnl6w poli­
tycznych 1.1500 zl; Stow. b. wi~źniów 
politycznych dawno Frakcji Rewolucyj­
nej '750 zł; Tow. Opieki nad więźniami 
Patronat i.500 zł; Związek rób. dozor-

Walka policji z kłusownikami 
Dwaj posterunkowi cię~lw ranni 

W f e ł u ń, 20. 1. Patrol policyjny I Ruda gm. Starzenlee na kUltu kłusow­
posterunku P. P. w Mierzycach będą~ ników .. 

. "Nieprawdą fest, jakoby p. Gorba­
czellko był tzolowyin działaczem Le~io· 
nu Młod\'ch, natomiast prawda iest., że 
p. Gorbaczenko został w uble ,~hm roku 
,,,,,dalonv z naz~ej organizaci! za szko­
dliwą działalność," 

na pbchod7.ie rewii·owym. póinym wie- Jeden z kłusowników zauważywszy 
czorem natknę.ł slQ w lesie maiQlku nagle policjantów zbliżaj~cych slQ do 

Kotnendant Obwód u L, M, 
(Mgr. Kowalclewski ~Iarjan). 

--.--------·-~----~I~~~~~~~ ........ .. 
~ 
~ S

.. Drewna do 

. -(dl e c e . IlQmDICZne, ~:~d~~~:~k!~~I~I~~: ~OntzOtb~r:,Skarpelkl 
. nllch ~onl<lIrencyinrcb poleCI .rft"a"']~zlll "'elnlane • poleca po znanych 'tiikJoli"ceńacb ~" wieł'ki!nWyb~.e · LEON ZUROWSXI ~I\ W"" w W ,,11\(~k. dnIa lS stycznia 1935 r., za!'lnął w 

Bogu, po kr6lkic~ I ciętkich cIerpieniach, opa­
trzony Sakramentami ŚW., mój ukochany mb,t. 
l1!l.!'i drogi I nieza'pomniany ' ojciec, brat, teś~, 
dziadek, wuj I szwagier, ś. p. . _ 

Centralna 'Drosreria skład drzewa I obróbka. polecn firmą 

J CZEPCZ"N' SKI n ' Poza.li. alica RanyD.s1tklh 5/~ Julja Macher, Łódi, 
• . . 1.' . ~ rOznań przy pJACU ł.łef'nal·(h·ńskl m. PIotrkowska 129. n I'SIl3 

STAR1t RYNEK 8 - Tel. zbIorowy tS·tS TelefoD lel·B7 dl 'jG I' _______ --:-___ ~ 

·Łukasz Wróblewski Te II.' ron)': 33-2-1. 33·15. lit· 1 li i 3 ł· DS 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
ODDZiAŁ. UL Fa. RATA lCZAKA NR. 38 

w $2 ro~u tycia. Naboleństwo :Łalobne odbędzie 
się we wterek. 2'2. bm. o godz. 10 przed połud­
nipm '"' kościele parafjalnym W Kostrzynie, po· ' 
cum pogrzeb z kościoła. 

Tf'l. ~7·49 DROGERIA UNIVERSUM Tel. ~7·4!1 

I:'ianina i fortepiany 
Bezsennoś flJvnlSlCza OrganiZm 

• poWIII.j .. Ir'ÓWRle w~klllt-k ~aburzl'1\ układu nerwowel(O. 

W głębokIm smutku pogr~tenl 

iOUB, dziecl i rodzina. 
tg 10228 

. światowej SIAWY marki 

~ ~D'!''!a!~yc!r,!R!!a~!l~':a:r 
~""II llłl!l'l~lra \\, .,(,.1('''''9 .. Pul"l!rrl~a" zlIwler'JIIl'4' KwIR~ 

Mekl 1'''I'~k''J 1'11 '" fi mi' IRI:l""lill łlll'>'jrllllllll ~y~lelUlJ nerw\lw"1;10 
1\I~rWI~ .. er~R. hól .. Itlf'\\'Y hl ~ , .. tjp'1 , il.>rlIWII '!ZRhl IHZ .. ,.II\'" ... 11, 

)'.1111." ze &111111 ochr .. PASI\'I·:ItUI:IA" do nabyCia w " ~"t: 
uch .fr ... r .. , jlll'h nr 1t t86 

N.,łówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka!de I 
dal.z. slowo 10 groszy, 5 lfczb = Jedno slowo, 
,. w, &, • . = katde stanowi t słowo. Jedno ogro­
.zei!' .niemote "rzękracza~ 100 słóW, wtem 

~ . 5 nagł6wkowfch. 

K..1I • ., S.opeaa t. 

OGŁOSZENIA' DROBNE 

W,.,,6rnlll ;\ło!tl-t", R \\'nl.... W.r<c,.w. 7,lnl •• 4 m t 

Znak oferŁy w:t."rzykład: z 189'.24, n 274:>, d 171)0 
i t. d. = t slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni pows~ednie J)I·zy.imuje 
się do godi:. 10.30, w Mbo-ty' I d·ni przedśwlą· 

teozne prlyjmuje się do godz . . 10.15. 

Place Dom' Plekarze kopalnia zlota .. 11. JC uPN1 

Domek 
rod1id willa - nuw)' -

,lwa do spr:!!łltlani:1. Wladomof,ć Jzlecl~ illh. rgn:J ~nęllRm dom pipkul'JI.II, ak'dtlcm I trze. I,._ ......... ______ .... 
u Pawiu H·I,now.cza. Luto- korzystnIe l'odlu,'{ UJco .ly Jozpf mO mic~zknn j omi \II rynku 
mlersk. ul. MOI ;·,,,·:el, l N~wak. Murowana Goglino. III. ~rzedolll. Zgłoszer.ia Surowl .. c Dailkl Grzebień ondulacyJlly 

IId 4i In'1 MiYllska 1. zd 41803 • orgon,n. d 748 cynkowl' próźne 0<:1 oh.ja kupu, onduluje kr6tkle I dlu!;lf' wlo~y. III ieaikllnia - dWUJPOkojQwe 
dwa· Jedno(>OkoJowe. Wpl 
10400.- Khmek. Poznań 
!fzica 25 - a. zd 

Dom 
.~.I rs~ 1i;i!Jm~~~~ 

Je OWI Dee·n~~c~:~·ch6d. o6zczedza czpa.·)Zu~""ftyZJe"8 Ple-
.... u<h>O niędzy. Sprzeli .. e Drogprja Kił" 

cbarskiego. Podg6rna 6. 

1[18. DZIERtAWT ~ zd 41354 

J 

iB'fft.W 'I' tyj I prz)' llu.strad! I pl,t: 16.,30 pI~śn!. Skład kolonjalny [! 

",. . ~ , .~~ I,,: > " '_. :. ~ ;.' •• :' :. , .... 

pletrow)' bez dlul'u w Kepnłe 
zaraz n. sprzedaz. In(orlnllcje: 
SIJ)'cballlkł. Chi udowo. pow. Po· 
znań. zd 41124 

f'!Il"'I"'~'II.~.,..... ""'fIfntll IV wyk. A. 8z.1l'lOlIlskleJ z plyt. 
tO.45 listy od dzieci star~zych: - bez konl{'lrcncji. ogrodem mtp~~- Potrzebna 

Środ., dn. Z3 8l)-c:znla. Poznail _ to.411 •. Co Wil'ml I 17.35 koncert choru lilrynna: 18.00 kRni(>m towarem przl';ęcie GIlO. . 
Dom 1.45 au<lyda pIlranJlo: 12.10 dziś o pochodzeniu cz o\\'i~k:l" nnuk:! steno~rllrji: 18.15 ... Na pol , Stowskl. Pozuań. Wr?Claw.kR panienka. ~a pr3C'). domowa wy-

koncert zesPGlu N:n~ Mańskiei: I wY,l!'losl dr. J. H-z6ska: lu. 55 po, ską nutę" kGncert mnn'!ohnlslów; 19. m. 5. zd 41 ·j60 liCZę W?;&mIRn frY Zjerstwa Rf'rlel 
4 ziem! • pru mieście eprzedam 13.00 tlzlenuik .poh1dnfOWY; l3.0li ll'!Idanka orga·niz.acji I5tu.u\!ąte-k: 20.00 ~o.ncert w wy.k. D. Bnn- Piotrk6w." Trybunalski , Ul

d
· R raS-

ej,. MUIIlIfMka •• \lo"il.I". Ogu,. p;yly: lS.lIG przeJ:'llId lCieldo\l>T lP. p{)d dyr. II{)r. A. Sza:kow- (s'kI'zypce); 21.30 .. Prz\!c:w zn.k!n, 2Z. ZGuB! • wtlflę,hlle wy!łzj,łr~'IW e z kolU' U1c!Gdje z flmow dtwlę.kowych _116.00 koncert orkiestry dctej .,7 P. ,lrowskleJ (sopran) l ~r. Hnka KB kowska 0<>. 'Z 4721 

dowa 4. d 7'-0 . 1G.45 fra;.:ment teatralnr; 16.iui Iskiego: 16.45 skiozYo/l,kę Jtla d.żiecl dn,nlu w poezji"; 22.1Ii muzyka ;q - Starszej 
koncert <>rkl~try d~tej 51 Pp. PO-d . starszych omowi red. J. Pipkllr- salonowa z plyt, 
dyr. A, Szn :lc~,,:skit'.l:o. TranS~I-I; czyi,; }8~OO PI'{»){~nm czw,a,rlllm Ii- Łóuł. _ 1G.45 fragment ten- Zgubiłem . intl'lIg-entn<>j !łziewczyny do w~Zf­
SJIl z .PmlnamB. 14.30 muzyl,.~ t,:~~ck~e~-o omówI dr. K. l rocnli- trn:n:v: lG.45 Esl!\' e>d ' dzieci: 18.00 kslątl't'zI<P \Vol~ko\V1I wy<1nnn P. stklego . z I!otowanipm POSZ1,lGk~ 

. (DI.Yt~). 16.45 pro~rall1 ~Io ,Izle~;. i SI,I, .20.00 skrzY'nke '!1uzyc~.nlł o· Illuzyka rl płyt: 21.30 płyty. K. U. Si~rn,lz. kllrle rnr>hj!l?n, (lfl ZRrD.E. Wnwrzynlakowa, .v-Kawaler (lita~"zy~h) omowI p' . \\ 3uda 1 ą-, mówI ~rof. 1(. Luk8Blewlcz. 2\1.1li r.;vjn(\. Pnntnleon T<:urow!lkl. Pn- dzlsk. ul, Bukowska 4. 
lod

' tnrklCWlcz-W\l,kow&kl: 11.2G .. CI- .. Bel Canto .na Pljytn-ch: al.Są bjnlllce Szpitnlna 6. ng 5 065' zd 47 671 m y pra",",e pozna/' panne ee· che blllwterkl" - wy:cl. prof.1 skr~y'Ilkn $GwlżJ;!rzn ska wy){losl ___ ' ______________________ ;.... 
I~ln oienku. Zgłoszenia OręJow- Henryk Mościcki: 11.3G koncert! S. Halicki: 22.11i muzy'ka tanecZ-
nIk POln.d ng 6 027 chóru J<}rynna - Tro'nsmisja ze na z .. Esplana.dy", '" d d .. ~ t I Humor zagram-"zny 

uwow,,; 17.00 pora.dnik sparlOwy:, .. ro 8, D • .o;> II 7c~n a. ... 
l!!.UO skrzynka pocztowa rGlnicza: Katow.ce. - 13.05 wesoła mu- Radio Par;s - 21.00 koncert 

Blawatnley, nemley 
okazja 

dlllll akl'ldell1 i '"zema 
ni.ml 'N r}'lIku d" 8 
Z.lo4lZ~ni. S lr'>w1pc. 

111.15 .. Na polska nutl)". - Koo, zy~ą z ply~. 15.4ó .. pdz!al PQI. kameralny: 23.80 muzyka tanecz, 
cert w wylwnuniu Orko LW<lw- SkH.'J ~Iod.z,eb stlll)jUJIICOJ IV ~- n:l. Londyn - 20.30 muzyka lek­
skle.ll'O Kola Manuol;nistów .. Hej- rod%lm!u narO<loweUJ, Ślqsk3 Cle- 'ko: 21.lI11 koncert U'mfoniczllY -
nal" z udz. 'l'rla Gitarowcl~o. - sZYli!llt!ego - w Y,;' 081 m«r. P. solisto B~(}n:slaw HuIJerruntJI. -
Transm. ze Lwowa: 18.45 .. Za- MlJ.$IOI. 10.311 fro-:menty z oper f{iinigswulltcrhauscu -15.40 wal· 
.ll'aonienill ludnościowe a kryzys" L,COnC~T&!!? 1. płyt. ?8.00 .. Rl'- ce ChOP:nl z p;yt: 16.00 muz~kn 

W""'~I""1 - wYIl'I. p . Jerzy Kom o l'O!cki l(JGllahzm , 20.00 rl'c.ta! skrzyp· leltkn: lULOII muzyka lelt.ks: 21J.00 
(odczyt); lU.oo recital śplcwa- COWy A. S?~[l'anka: 2~.3~ .. Drn- mclo-dje niebI3(t~ kie z plrt: I{o­
,.)'.y Morli ' Cu rmo rie (sol)rnJl)' mo'~ 'v: c lesie - \IIY~,OSI S. 0; p~nhnlla - 211.00 koncert wlc-
10.20 ()G){udnn,ka aktuahla: tO.30, tnr.kl. 1:2.15 mU7.~'lkD lekka z p!yt. CZG,ny; 2'.18 IlIllzyko Isl:,,"d:~kn: 
dwóch /{rnj.ków POtlw6rzowych I 23.0G sokl'zynka froncuska. 22.20 muzylUl tlllti~kn . Oslo 29.00 
(maly 6.krzY·PG~ I dtnrZY8tn): -. Krnk6w - 13.015 utw{)ry salo- recital skrzypcowy o.. Knu (l~ena: 
19.GO wladomO'Jcl sportowe; 2').00 I nowe z p lyt· lIS.3G .. Frontem do 22.11) koncert symfomcz,ny. Dudll­
ml)zy,k.n 8:1!ono\\':1 (p!ylv) : 29.111 morza": ltłł45 fra.gment teatrolny pcszt. -:- 19.811 .. Tll~nndot" opera 
rJzlenn.:dt WleCZ-or Il Y: • 20,55 •. Jak lS.DO or]czyt p. t ... WY6tow3 S1tU' Puccl'Ole ,~o. (tr(.ll'Sml:!.la z opl'r)' 
/lracuJ;my w Pol_s ce': %1.00 kO!I' Id b~I,!(Ij"kiej"; 20.00 koncert w;e. królew~k'l~J): 22.30 koncert sąlo, 
cert Chopl<ll~w~kl w WY!'?'!lllnlU cwrny: 21.30 .. WieHcz·ka i cuda nowy. WHldcli - 19.10 rozm:llto' 
Stnnlslnwa S7JPlllalsJdl'Jro (I r. dol jej podziemi" piórn dr. J. 00- ~cl .muzycznł·; 20.05 koncert snu' 
I".on".Yllu); • 21 •• 30 . oUczrt IV jęz: bl'zyckle;;ro IV języku niemieckim: (OIllCZ,II)': 2~.1I11 mU~y.kD tD:!l~cz:ta. 
IIIClnlecldm' W iohczl,o ·1 cuda JeJ , 22.1Ii muzykIl rozrywkowa ~ plyt· Pmgll - 10.10 koncert ork :cstry 
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Piekarnia 
pIec rurkowy z plytą wycia 
kąmpl~tnYIll lIrzl\dzp niem m 
kanlpm korZYStnie IIprze,llIm 
}tatajcuk. P"zI'nń. Jezuicka 

zd 47 73 

Dom 
e>gro<ł('m. trzYllokojowc kuchnI" I 
pl.c bu/lowlnny z l)lIwu,Ju WY­
prowadzki I,Jrzedam. ,flo§rCllllicr. 
wykilIczeni. Ostrów Wlkp. 1'.1-
na 35. z,1 401 0/18 

()Quziemi" wygi. Jrr. Jerzy D,)- 23.05 IllliJzyka taneczna z p:yt • woiskowl'i: 19.55 pieani Brahmsa 
b r2óYc.k I (Tr. z t<:r~ ,k{lwn): 21.40/ • 20.~O reportB7 rnrliofonicmy z - Kaalu, hyłaś popatrzeć na bnrcmetr. czy s i ę podniósł? 

- l'rzypall'zylam mu s i ę dobrze, ale się nie ruszyŁ lI1<.,gnl polskie w wyk. Alt>lisnnl!ro L,.,6", - 13.015 meloc)je z rII- muzyl'l!. Sztokholm - !il.00 kon-
Michotowsldell'o (bn@): 22.1G mu- mow II plyt: 15.45 .. fJccnnrJusz n"rt S)'lnfonicznv. Rzym - 21.60 
ZykB snlonGwo (plyty): 23.05 mu· słowJ) I dźw;ęk. dJo,l<>:.r J. 1 epy .. l,'(',lro" opern Piz.?cttip,!o. trans­
zyka taneczna & dancln::u ;.Onzn" z mgr. Boleslawem Lewickllll mlsja z opery kr6lewskieJ. 

Wisi zawsze na tym samym gwoMziu. 
("London Opinion"). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co pallo - lo Edmund Rychter - co ubranIe - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów WlełkoP, 

~ ł at na m iC'< j'lY! luty 1933 roku wla~ie doduków t Y gootJIlowych .. I<:lasy" 
J t OZ e (' p a I ksill~kowell'o do.latku powle.~clowcgo. IV POll.nan:u IV ek.pcch'cji 
__ o :1/ 1.V". w dl;eacia.ch II :l .• W. z odnos-zen'!!'.1lJ do dOll1lu zl 2.20 no 
prowincji n3 poeztnch już z odnob'"Zenicm do dOIlHI k\\urtnl.nie 7.01. mies!eor.nie 2,34. poił 
opa~'kn m:e3:~czn:e w Pol.cc zl ii.CO. IV In1l)'ch krajach zl Ii.OO. przy 1"'"liu 1V)'~lnnlach tygod· 
niow'O kosztUje .. Or<:dO\\'\I1;·k" mics.:c:cznip 2.:;;; zl bez oclnoszl'nia el0 domu. W rnt!e wypnllk{)w 
aj)owoo<JIwonych sU .. w)'t.87.ą. prlle~·~kód \V uk:nrl.zle. sł.rllJ!iów i t. P. wydAwnictwo n:e OIlpo­
wluda za dQ3tarc2CJ1ie pi"m:1. a 81bonemc1 nie mają prawa doma",nnia aie nied06t.rczonycb 
numerów lub orlszl,odowan!a. . 

Ogłoszenl·a na stronte II-lamowej Ul gr. na atr<>nie 4-famoowej przy końcu tekstu 
rcr!n,lc('yjlle!{o 80 gr. na stronil' ezwa,rtl'j 00 gr. nn stronie drugiej 60 gr. 

-_ .. ---- -- Przed windomogclami potocznemi 100 ~r od t-l:unowego mil:metra 
Oglosl'-enia .~komt:'lik()\\'ęne JI ~a.sl rzozeniem milojscB od po.s-zczl!gólnego WYPll,I/l'11 2tl% nad.wyżki: 
Drohll'! og I)~ZCIIUI 'nnJwytcJ 100 e!6w w tem li nOllrlówkowych) slowo nagl6wJtOwe (tłustei 
t3 Irr. kn*rJp ·lnl~:l:c 810\\'0 Ió gr. 01l'100.<%611ia do blezll.cc.go wyrl:m in prll:yjlllujemy do god.z:ny 
10.45. II do \\')' rI:\11 n:~dz:elnn'h I świątecznych do "odz. 10.1;; rano. 7.11 r6żllic~ m:ędzy zesta­
wem a wnokoBci!\ \Jglo$zcnlll. powstalą wskutek matryrow8lnla. wydawniotwo nil' od.p{)wiada. 

Redaktor naezeln,.: Bohdap JurocholVEkl. - Rerł:rktor odpowlM-z(am, Andrzej Trella I Pomllnhl. - Za wlV%Ystk:e wIlIlInmogel I Artykul,. zm. łhlzl odpowiada Leon Trella. LódA. Piotrkowska 91. 
- Za og:08'zcn~ I reklamy o,lpowia.dll alln~in~trRcJa • OIJOhle p. Antonle",o Le~niew!cu \III Poznaniu. - Niel81nówionych rękopls6w retlakc;a nit zw·rnca. 

Wrchotl.U oodzltmnie z wyjątkiem niodz:el I śwl,t uroezfstycb • dlttll na dzId ł\88tePlQ'. Wydawnictwo Drukarni. Polska S. A. w Poznania. Iw. Marcin TO . . 

Tełetrny: U·61, lł.76, 33'()7. sa.Uo 35-25. łO-72. w niedziele. święta I p6fnym wieezorem tylko łO·72. P. K. O. Poznań nT. 200 149. . 
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an y 
Lotnisko morskie Ba sztuczne'; wyspie kosztować lJ'łrlz1e r.&Oo.OOO dolarów -
Skąd s1ę wzięła idea połączenia dWII konty.ae.atów - Seadromy - Gdy pierw.za 
proba okaże się pomyślną ..• 

Parlament Stanów Zjednoczonych I pracowany· prze2: nie, pozwalałby na mem morza f sit;galyby 65 m wglłb przeplywałyby mrędzy ostrokolami, 
A. P. mil. uchwalić w najbliższym CZIl.- przebycie h'asy Nowy YOlk - Londyn oceanu. Ostrokoly miałyby kształt po- nic zatrzymując się. iak pod groblą. 
sic kredyty w kwecie 7500000 dolarów w ciQ.gu dwudziestu czterech godzin. zwalający im stawiać jakl1:\jmniejszr pertową... Poczynione dotychczas do­
na budowę pierwszego "seadl'omu", S2adromy bylyby rozJe·kowane wzdłuż opór falom W ten sposób nie byłyby iwiadczenia wykazały niebywałą. 
czyli lotniska morskiego, 2:ainstalowa- 38 równolr:in;ku. w odlcg!ości 700 km one nigdy narażone na uszlwd::enie. trwałość i. od~orność seadromów na. 
nego na sz;tucznej wyspie, na szlaku jeden od dl'u3iego. !{ażlly saadrome Statok. ply\',ając na \-'zbul'zonem mo-I rozhukane zywlOły oceanu. 
Nowy York wyspy Bermudzkill. składać się ma 2: pomostu dlttgości 500 rzu. rozbija spi~trzone fale i aL sorbuje Ministerstwo marynarki Stanów 
Wyspa ta osadzona będzie tytułem metrów i szerckcści 100 m .• dźwigane- w ten sp'osób ich energję; seadrome I Zjednoczonych uznało. ~e proble~at 
próby; jeżeli pierwsze doświadczenie go prz;cz 32 ostrokoły, które st~rczaly- natomiast byłby ,.zawieszony" pod trwałości se,adl'om6w, moz~ b~ć. uwaza­
przyniesie wyniki dodatnie, rZlłd Sta- by na wysckości 35 m ponad pozio- wzburzoną powierzchnią morską, fale I ny za rozwiązany I ze dZlęk! lch sta.­
nów przyst~i do bu~owania szeregu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ bi'izacji można będzie przystąpić do 
innych .. seadromów", polożo·nych już = z~kotwiczenia wśród oceanu. Kotwic~, 
na peł'nym oceanie, między AmeryltQ. służace do tego celu. będą zupełnie no-
a Ellro·pą. we~o typu. przezncczone na wielkie 

Idea p.ołączenia dwóch kontynen- g-łęlckości; kotwica taka ważyć będzie 
tów przy pomocy pływających lotnisk 1500 tonn, u dołu bc;dzie płaska, a u 
liczy okolo piętnastu lat. Zaraz po woj- góry zaokrąg-Iona. 
nie Amerykanin Edwnd Armstrong Każdy seadrome będzie mial 43 Iu-
rzucił myśl wybud·owania na peln:m dzi załogi: znajclo\yać sit;' na nim bę-
m(lllZU pływających lotnisk-okrętów, d-:ie hotel dla 500 podróżnych, o stu 
które trzymałyby się na wodzie bez łói;kach: ponadto stacja telegrafu bez 
żadnego kołysanIa. Myśl ta zosłała drutu. radjo. posterunr·k meteorolo-
po-d~ęta i rozwir:ięta przez ludzi. którzy gic7.ny itd Zbudo\ .... anie p2łnego kom-
usiło\vali rozwią.zać problemat regu- plr-ksu seadromów. lł.1czl,!ccQ'o w posta-
lamej komunikacji lotniczej transo~e- ci łmlC\lcha oba klJntynenfy nac1atlan-
anicznej' najwi~kszą trudnością, jaką tyckie. k~ztować b~d?:ie o!wlo 30 milj. 
napotkali. był fakt, iż prze lo· Atlant y- c\ol:::rów. Oblirzaję.. że zainwestowane 
ku jednym skokiem zmuszał aeropla- kapitaly i koszta utrzymania zamorty-
ny do zabierania takiej ilości paliwa. zu;ą się w cię.~u dziesięciu lat. jeżeli 
że nie pozostawało już miejsca dla tylko 5 procent dotychcwsowego han-
Większej ilości pasażerów lub poczty. dlu transetlantFkiqw popłynie (a ra.-
Otóż prd.!emat ten ógl być rozwią- c!ej pofrunie) nową drogę. Rząd ame-
lany tylko przy pomocy t. zw. aeropor- rykański postanowił właśnie pr!y~tą.-
tów morskich (zwanych w Amcryce pić do budowania pierwszego sea:'lt·o-
scaclrome'ami), r~zrzuconych w odlo- mu (między N Yorkiem a Bermuda-
glości tysiąca kilometrów jede.n od mi) i jeż"Jj ta pierwzsa próba okaże 
drugiego. sie pomyślną. niewl;ltpJiwie w nlE'fłale-

Zawiązało się w tym ('elu spocjalne kiei przyszłości rozuocwi(' się budowa 
towarzystwo pod nazwą "St'adrome ,.:tle?;o ~ystE'mu śródoceanicmych por-
Ocean D(}ck Corporation·'. Projekt, 0- łów lotniczych. (W.) 

(Ciąg dalszy ze str. 8). 
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Wyorane Pocieszenia po 50 z łna Nr.: 
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Wkr6tce na,tąpi ot"'arcie 

Kolekturv Loterii Państwowej 
Władvsława Clane~ary 

w Łodzi. pr7.Y ulicy Piot1 kowsklej 91. 
Telefon 2H·64. ng 449" 
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Pnjrfodny rob:lnik I - sławny asirODom 
W za ci i" 7.0 ej angielskiej wiosce nitking-hu'l micu-zkn B3zyli Brown. Niegdyś zamntny 
farmor. dziś l·ol.Jtnil. przygodny, Za dnia idzie n:l wysiugl! gdzie ~j~ ztllll·ZY. nocq nato· 
miast siedzi przy swej lunecie. I przeprowadza studja astronomiczne. l,tól'e doprowa­
dziły go ostatecznie do poważnych odl\lTĆ i wYl'obily mu "laW(;, w calym świecie nau­
kowym, OdwiC(lzajq go tez slawni uczen! :r. "6i:n:vch l,;rnjów. WIndo on Idl\,;u lE:zykami: 
francuskim, hi;;l.apilSkim, laciMI,;im i nicm'ocldm. Na Zdjęciu powyzszem widzimy 

BI'Owna -w jog'Q izbie. 
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